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Nr 95. 


z ee 


Kraków, 


„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, 


a wynosi: 
Prenume nik F półroozaio kwartalnio: miesięcznie 
W miejscu 24 koci 18 koron Ź koron Śl ZA 
. . . . . . . r. 
W Austro-Węgr. z przesyłką poczt. 38 a» 18 5 9 Ę 8, =, 
W Państwie Niemieckiem . „| 36 m 
We Włoszech, Francyi, Anglii, Belgii, SWE 124 4 „ —, 
Szwajaryi, Turoyi i inn. krajach ; A uje 10 hz przesyłka pocztową 12 h, — 
Oddzielny numer (z ostatnich trzech dni) Ko Kllińskiego Ż i Piokna, ul, Karola Lu- 


G ki ica 
Wr Lwowie w Biurze dzienników A. Olszewskinge ui 
dwika 9, do nabycla po I2 h. T dpi przy 
Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne 
nadsyłać franco do Administracyt „A, Beformy 


nadsyłanych Be 


Rękopisów 
Adres Redakoyi i Administraozi: 
Telefon Redakoyi i Administracy 


z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych, 


jmuje się tylko na cały miesiąc. 
rat . ę 
Pra krakowia, — Listów nietrankowanych 
imnje się. 
przyjmuj ALAN nie zwraca. 
: „N. Reforma" ul. Jagiellońska 10. 
S 41. — Nr rach. poczt. Kasy oszczęd. 857.484 


ę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się 


Sroda 23 Kwietnia 1902. 


Rok XXI. 


administracya owej 
Salomonowej, plac 


nA. 


rola Ludwika 11, S. Sokołowski. — W Przemyślu Heszoles. — 
W Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem. Ber'inie, 
Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — A. Oppelik, R Mosse (także w Berlinie Hambnrgn, Monąachicn 
i Norymberdze). — Hermann Goldschmied, M. Dukes Nacht, H. Schalek, T. Danre rq. 

W Paryżu Socióté Mutuelle de Publicité A. Lorette, directeur, Rue Uauu.ar:in, „1. 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje administracya, Kraków, Jagiellońska 10, za spłatą od mie'sca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h., za każdy następny caz po 10 h.— Wade- 
słane po 60 h od wiersza za każdy raz. — Nekrologia po 60 h od wiersza. — Głosy publiczne 
po 3 kór.od wiersza układ tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 h następny po 
20 h od wiersza. — Załączniki do „N. Reformy“ (prospekty oyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmnje 
się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor od 100 egz. dia miejscowych pronnm, 

Należytość naleły naprzód nadsyłać przekazem pooztowym. 


Prenumeratę przyjmują: 
zamiejsoową: Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; 
Raformy* Główna trafika w Rynku. — Agencya 
aryacki 2. — Handel St. Karlińskiego, Sukiennice. — Handel 
Kretschmera, Rynek, — Handel J. Ekiera, nl. Karmelicka 18. — 
merate i ogłoszenia przyjmują: Biura dzienników we 


miejse0- 
J. Hopoasa 


Zamiejsoową pronu- 
Lwowie Ludwik Piohn, ul. Ka- 
W Jarosławiu L. Strassberg. 


Go zrobił Watykan? 


raków, 2 kris, 

„Ogłaszając okólnik o szkoła Czas“ 
nych — pisze w ostatnim numerze i erowicz, 
wiedział niewątpliwie ks. biskuP wa. Nie taj- 
jakie wywoła to dla niego następstym į całemu 
ne one były także i jego otoczeni adze, ujaw- 
społeczeństwu polskiemu. W tej OW: momenty 
piónej w obronie wiary, tkwią "© 
męczeństwa za nią”. j A 

Zapewne! Ks. biskup Zwierow ee Ale wie- 
na co się naraża, co go za to C70 ena, według 
działa to także Stolica apostolskt:. sama skło- 
nieulegających wątpliwości doniesień Sa mniej 
niła ks. biskupa do tego kroku. 2 zglkiej odpo- 
go do niego npoważniła. Wobeć O; j polityki 
wiedzialności względem dyecezy! sw ierając się 
watykańskiej, jaką ks. biskup: a swe bar-| 
do wydania okólnika swego, WZM = poinformo- 
ki, trudno przypuścić, iżby nie Rwa okólnik 
wał Rzymu dokładnie, jakie następ” 
ten wywołać może. co najmniej 

Stolica apostolska była wieć: r stanowczy 
powinna była być przygotowań” oj przyczyny. 
zatarg Z rządem rosyjskim 7. © równocześnie 
Należało się tedy spodziewać; a zaradcze C6- 
obmyśli także odpowiednie środki osłannictwu 
lem ochronienia wiernego SW z fi możliwe, 
biskupa, o ile to naturalnie W. każdym zaś 
od zbyt bolesnych konsekwenó", ahy ukrócić 
razie, że użyje całej swej powsE 
samowolę rządu rosyjskiego: 

Tymczasem, wszelkie 
jakie nadchodzą z Rzymib 
jakobJ gwałt popełniony 
biskupa i dyecezyi jego 
spodzianką, wobec któr 
bezradny m, 

Przyznaje to poniekąd 
ciaż, Zdaniem jego, tylk9 
danego na ks, biskape 
zwykła 1 nieoczekiwał 
że to dało powód „do 
i domysłów“, 

Prawda! forma t° 


r a". az ki (0) Lu A 
= $ CATS wiestniku”, 


wiedział, 


aści i doniesienia, 
rawiają wrażenie, 
osobie dzielnego 
} dla Rzymu nie- 
aj czuje się zupełnie 


także „Czas“ — cho- 
forma wyroku, wy- 
Zwierowicza, była „nie- 
« — nie dziwi się też, 
przeróżnych kombinacyj 


była aż nadto „niezwy- 
dymisyi* biskupa, ogło- 
brzmi bardzo la- 


R ni „Praw ciego biskupa Stefana Zwie- 


icznie; „ wj 

leza Zwalmiamy 
wywołała nawet w R 
jej dotychczas tylko 


od obowiązku*. Forma ta 
osyi zdumienie. Używano 
przy FU UESRARE e 
1azkÓW dników, którzy popełnili czyn 
"al i to urzędników, zależnych wyłącznie 
od kad Tymczasem biskup, mianowany za 
b adu „orozumieniem się rządu z Rzymem, 
sj Ur jniony od obowiązków jedynie 


o "ipai się stron obu. Wobec tego, 
aoma pondent „Czasu“. „w kołach pe- 
ze n g ae ą formę ukazu interpre- 
tuja AE oai sposób: albo ukaz AE 
Oznacz kę we zawieszenie biskupa w spet- 
kala obowi zków pasterza dyecezy! wilen. 
ze Stolicą apostolska, pa f3 i deie 
nie to już osiąg E Va Ly: 
- f ondency! z y 
gr pi - i kę "A pean nie ao aby rząd 
Kaki 4, i u” na u- 
rosyjski zdecydował się RE Ztpełnemi 
czynienie kroku, równaj u 
zerwanin stosunków Z DEO on 37 
Przypuśdmy, ża takiej Poz ywania 
ks. biskupa Zwierowicza W 5v3 z tem wi 3 
ście się nie spodziewano, t0 AA Z aR va - 
szą pewnością nie należało Oczexiwać, że to- 
lica Św. wystąpi z całą stanowczością, że rzuci 


na szalę cały swój wpływ” całą swą sztukę 


przez 
Emmę Jeleńska 


(Ciąg dalszy)- 

i z panną Zofią siostra- 

- s Sini — ekia, przyciągając 
mi przez pant? — 
ZOB |. k i wyszła, 
O” iwabiatóh iej został dzi- 
szeleszczął Jedw 
wny zapach jakichś nad 
i jakby drżenie jej śmie 
Wtedy dopiero hrabia t 
trochę i odzyskał mowę. P 
obecności czuł drżenie w Ca Cosa ę 
wie szum. Zdawało mu się. ê "IdZI 1 tm 
przez sen tylko, co się wkoło niego az sy 
' silił się zrozumieć, uprzytomnie sobie 
wszystko, a nie mógł. Teraz odetchnął ge 
ko. Sam już był w saloniku z obu paniami 
usłyszał głos Zosi mówiący: / 
— Ona bardzo miła, ta pani Wika! Jak ja 
widziałam po raz pierwszy w Ucianach na 


107 


Paalin oprzytomniał 
rzez cały czas Jej 


łem ciele, a W 8*0- 


balu, to mi się nie podobała. Ale teraz bardzo |© 
n 


mi się podoba. r 
— Nie pamiętałam, czy SI4 Państwo zna- 


cie? — rzekła pani Alina do hrabiego Pauli-|przebłagać? ,“ 
na. A on odpowiedział, siląc SIĘ na głos obo-| smutny Swój 5 


jetny: ; : À 
Poznaliśmy się przed kilku laty. Po cho- 
robie spędzałem zimę w Cannes, I ona 
była. A potem, tu w Rzymie, spotykaliśmy 
kilka razy. 


Dwór w Haliniszkach 


gnać. 


lno- by 
il dzie się starała zerwać jego projektowane mał- 


tam |fną rozmowę. UZ), 
się |źnić, wyjechać może 


dyplomatyczną? Wymagałyby tego wprost roz- 
maite względy, przedewszystkiem wzgląd na 
dwudziestomilionowy naród polski, a powtóre 
troska o przyszłość, o dalsze ukształtowanie 
się stosunków z Rosyą, na które taki prece- 
dens, gdyby go tolerowano. wprost fatalnie 
może oddziałać. R 
Tymczasem — do dziś dnia nie wiemy je- 
szcze nic o takim kroku stanowczym ze strony 


Watykanu. Rozchodzą się wprawdzie wieści, że | sku „ Włocławk s 
rząd rosyjski wysłał zaraz po wyroku na bi-|w innych niemniejszej wag! sprawach. sądzimy 


uspokojenia opinii w Polsce, to, niestety, zmu- 


ani treść zadowolić nas Polaków ne może. 
Wiemy, jak trudnem jest położenie Waty- 


dem i mozołem doprowadzono do skutku poro- 
zumienie obopólne co do obsadzenia st lic bi- 


cyi, regulacyę wąskich ulie, aby w ten sposób 


światła. Koszta regulacyi ulic wynoszą 2 mi- 
liony koron, kanalizacyi 10 milionów. Ząda- 


są więc rzeczywiście zupełnie uzasadnione. 
Miasto Kraków było traktowane jako 


przywilejem było ogłoszenie go miastem za- 


Jeżeli więc rzeczywiście powyższą enuncya- | bardzo gęsto. Miasto potrzebuje koniecznie | ostatecznie odłączenie się od Rzymu i u- 
cyę mamy uważać za półurzędową, za zamiar |środków na dalsze przeprowadzenie kanaliza- tworzenie „narodowej cerkwi“ na sposób 


istniejących jnż w Ameryce niezawisłych polskich 


szeni jesteśmy otwarcie wyznać, że ani forma, | dostarczyć mieszkańcom więcej powietrza i | kościołów. W tem zamięszanin ludność częścią wy- 


pędza „reformatorów“ i pozostaje przy unickiem 
duchowieństwie, częścią rzuca się w objęcia prawo- 


kanu wobec Rosyi, wiemy, że co dopiero z tra-| nia miasta Lwowa o subwencyę państwową | sławia. 


Rusini amerykańscy domagali się bisknpstwa 
własnego w Ameryce. Żądanin temu spraeciwili się 


skupich w Włocławku i Sandomierzu, oraz | królewskie miasto główne. — Pierwszym jego |jednak biskupi łacińscy. Rzym poszedł drogą środ- 


kową i na życzenie Austro-Węgier wyanaczył dla 


skupa do Rzymu notę wyrok ten usprawiedli- | jednakże, że w tym wypadku, własnie wobec |mkniętem. Nie brakło mu też dobrodziejstwa | amerykańskich unitów wizytatora, Andrzeja Hoło- 


wiającą, w której wskazał podobno na to, że niezwykle brutalnej formy gwałtu rosyjskiego, 
okólnik biskupa, „zamiast stać wyłącznie na należało obrać także niezwykle stanowczą for- 
runcie icznego, prz . ; 
Eter E e do nie! PEE ty stosunku | spokoiło katolików polskich, 
do władzy państwowej“. Czyż atoli najzręcz- „Polska zawsze wierna“! — powiedział nam 
niejsza nawet nota i ta rzekoma „niewłaści-j Leon XIII; — Polska zawsze wierna — po- 
wość* brzmienia okólnika biskupiego mogła w | wtarza od wieków naród polski, powtarzają li- 
oczach Watykanu „usprawiedliwiać“ ten krok a O polskie do Rzymu. — 
rządu, łamiący wprost warunki zawartej z nim |Swieżo „Znów bardzo liczna zawiozła do Rzymu 
ugody i powstrzymać Stolicę apostolską od | nasze I i zapewnienia 
energicznego wystąpienia w tej sprawie” _  |Szną więć AM + ,, 
Na pytanie to tylko przecząco odpowiedzieć | wypadku, ry do głębi 
można, Ponieważ zaś ani „Osserva 


no“ ani żaden inny rzeczywiście urzędowy lub |sł 
nie wyjawił nam | nie kroku tego w... 
Ek Dy A Ina w|organie włoskim. 


dotychczas, co najwyższa władza kościelna | 
sprawie tej uczyniła, dziwić się nie można, że 
w społeczeństwie polskiem zrodziły Się gorzkie 
myśli i uczucia. AK 
Teraz dopiero pojawił się w genueńskiem 


wstrząsnął społeczeń- 


Prowincyonalnym 


Z Rady państwa. 


piśmie katolickiem: „Il Cittadino* — jakob 

rzekomy półurzędowy komunikat, który ma o położeniu Lwowa i Krakowa, 
niejako uspokoić opinię publiczną zarówno w 
Polsce jak i w reszcie świata katolickiego. 

Korespondent „Czasu“, który skwapliwie 
daje komunikat ten dosłownie, stara się na 
mu wielką wagę, — co tem więcej razi, — 
„Il Cittadino“ nie jest pismem, któreby do- 
tychczas uważano za półurzędowy organ Wa- 
tykanu. 

Komunikat rzeczony MR również na | neg 
wstępie o owej nocie usprawiedliwiającej rzą- | wog i aN l 
du i ik o pogłoskach, do jakich dał|nych, poczem FR nA żądanie subwencji dla 
powód, poczem dowiadujemy się z niego, co | Pragi, SR, e gdydy żądanie to odrzucono, 
następuje: to wyczerpała a w ą Pliwość Czechów. 

„Skoro tylko Stolica św. dowiedziała się o za- Pos. Byk stwierdzi: po zedewszystkiem, że 2 
rządzeniu, które się przeciw biskupowi katolickiemu OAI alle. PR sze kraje w, Austryi, 
wileńskiemu przygotowy wało , nie zaniedbała zro-|Czechy i Galicya. a A się w ngigorszem 
bić swoich słusznych uwag o nielegal- położeniu OE re: Mia ap ICZY o Rod 
ności takiego postępowania, wskazując R stka A j. Miasta uginają się PO 
rządowi rosyjskiemu na to, że miał on przecie | aty A 4 omowo-czynszowego, A ma- 
przed sobą otwartą drogę prostą — jeżeli miał ty pz. p n czonym zakresem działania. 
jaką racyę skarżenia się na postępowanie tego bi- | L w ko i 7m zakresie załatwił w Cią- 
skupa — zwracając się do Rzymu, gdzie postępo- |gu T. A la wszystkich swych spraw, A 
wanie biskupa mogłoby być rozpatrzonem 1 po” tylko 18:30/ W własnym zakresie. 64% agend 
nem na drodze hierarchicznej. Gdy zaś otrzymano | magistratu lwowskiego stanowią agendy staro- 
wiadomość, że środek represyjny przeciw temuż | stwa. To daje okrągło sumę 650.000. W in- 
biskupowi już został przez rząd rosyjski zawyro- nych miastach cyfry te są. mój więcej takie 
kowany, J. E. kardynał sekretarz stanu w imieniu | same. Mowca podnosi liczne ofiary i koszta, 
Jego Świątobliwości, pospieszył — nim jeszcze ten | jakie miasto Lwów ponosi na cele szkolnictwa 
środek został w czyn wprowadzony — z doręcze- | ludowego, asanacyjne, komunikacyjne 1 t P 
niem temuż rządowi energicznej noty pro'|Nie można się dziwić, że podatki i dodatki ro- 
testujące j, która zawierała słuszne uwagi i po- | SNĄ pe; same dodatki wynoszą we 
wyżej wymienione przedstawienia.“ | Lgo" 57°% podatku domowo- czynsze o 

„Jeżeli biskup wileński przypadkiem nchybił To już nie jest Podatek, tylko prawie on 
w formie lub w mierze, to w Rzymie tylko rzą 


d | skata. 
rosyjski powinien był się skarżyć, nigdy zaś nie 


— int < A 
wa pojedynku walfaji” o 22 as 


po- | niu Izby poselskiej, 
dać | czeskiego posła Ka 


sprawie subwencyi dla miast: Lwowa i Kra- 
kowa. i 

Rozprawy toczyły się nad budżetem central- 
o zarządu kasowego, Mowca czeski podniósł 


Zarząd skarbowy dał Wiedniowi 100 a 
z AN. i j ino-| nów na budowę nowych komanikacyj, objął W 

występować bezpośrednio przeciw urojonemu W y omani 

kujęti TAT ze stanowiska osoby, która otrzy- a onelne szkoły średnie, zreformował 

mała swą misyę z Rzymn, a nie z Petersbnrga.* | podatek gruntowy i zniósł myto. Innym mia- 


3 aks : Dla 
ikatu. Poza tem|stom państwo także udzielało subwencye. 
Oto główne ustępy pE e i łagodnie, | Lwowa, Krakowa i Pragi nic dotąd nie zro- 


napisany jest niezmierni d rosyjski. | biono. 
i ` a rasnąć TZĄ MORE ; : 
jak gdyby bał się KE jego, że „myśli*| We Lwowie istnieje największa ilość mie- 


Tak n. p. zaznacza 


tylko, że biskup w 289 szkań w suterenach, gdzie ludność mieszka 
ylko, 


adzie miał słuszność. 


Z 


: i | x 
_ Ale zeszłej zimy pan nie bawił w Rzy- wszystko stanie się tak, jak Ona zechce, 1 że 


on wobec niej ani własnej woli, ani własnego 
Czuł jednak również, | 


zły tak daleko, iż ża- 


i j i i Zrozu- 
dnym zmianom uledz już nie powinny. 3 
mie to przecież i ona podda się losowi. Zre 
sztą, może doprawdy będzie najlepiej wszy- 
stko jej wytłómaczyć, po przyjacielsku. Może 
sama się zgodzi na to małżeństwo. Ach, to 


śniadaniu — przypomniała pani Alina. małżeństwo! Krew ścinała mu się w żyłach, 
— Tak, o wpół do pierwszej. h gdy o niem myślał. Gdy przed chwilą widział 
— I już stamtąd ruszymy — dodała Zosia,— |tę przyszłą żonę swoją taką białą i dziewiczą, 
będzie bardzo przyjemnie. taką domową i gospodarną, a tak ponętną, 
— Dobranoc. gdy tam siedziała, przysłonięta buchającą z 
pe OC. maszynki parą, i gdy złożył głowę na jej piersi, 
Hrabia Panlin wyszedł na kurytarz i znowu |j poczuł przy sobie to ciało dziewicze i czy- 
odetchnął głęboko. Nakoniec był sam, mógł |ste, a pod ustami swemi miał tę twarz młodą, 
zebrać myśli i zrozumieć, co się stało. Przy- |zdawało mu się, że ją kocha. | 
jechała, — wie o wszystkiem. Dość ją znał, | Ale tamta weszła, potrząsła rudemi włosami, 
aby uczuć 0d razu, że jadąc, już wiedziała 0 | wionęła zapachem indyjskich perfum, błysnęła 
wszystkiem, I że dlatego tylko przyjechała. — | oczami i białością zębów, zadzwoniła przecią- 
i więc? Czego chciała, i co zamierzała? To |głym śmiechem, i już on był jej sługą, jej nie- 
ło pytanie. które najprzód stanęło przed nim, | wolnikiem, jej rzeczą, już krew mu się paliła 
nie miał na nie żadnej odpowiedzi. Czy bę-|w żyłach, już wiło się w nim coś z bolesnej 
żądzy, już nad obawą przed jej gniewem brało 
górę pożądanie jej ciała. 
— Ale nie, nie poddam się teraz — myślał, 
hce go skompromitować w oczach narzeczo- zstępując ze schodów — Lm cała moja 
9 pie wiedział. przyszłość, cała egzystencya zależy od tego 
„Made co robić wypada? Czy starać się ją |ożenienia. I kyłoby nieładnie... doprawdy, nie- 
A jemu (zy wytłómaczyć jej wszystko i |ładnie... | | 
tan finansowy, 1 zamiary wuja,| Szedł przez kurytarz pierwszego piętra, w 
rawie tego małżeństwa? Czyj którym już było cicho. Dla oszczędności, poga- 
a i starać się o pou-|szono połowę lamp i półcień tam panował. Tu 
nikać jej, nie dra-|i owdzie stały przed drzwiami wystawione do 
tego nie mógł zro-| czyszczenia buciki. Cicho było. | 
Wtem jedne z drzwi uchyliły się przed nim 


mie ? . npr a ; ; 
__ Owszem, oprócz kilku miesięcy, które |zdania mieć nie może. 


spędziłem w Neapolu i w Sycylii. Wogóle do- że z Zosią rzeczy zas 
tąd nigdzie zbyt stałym mieszkańcem nie by- 
łem. Ale już późno — dodał, i zaczął się że- 


— A więc jutro spotykamy się wszyscy na 


l bić mu będzie w tyż © 
i two? Czy ro 1 yrzuty: "zy 
przygotuje mu scenę jakąś okropną? Czy ze- 


i konieczność P B 
ć ią poruzumieć. 
szukać z nią P lepiej u 
? Nie, Gg i 
bić. Czuł, że teraz on jest W jej ręku, 1 że 


A, 


26:,,%/, podatku domowo-czynszowego; ze wzglę- 
dów państwowych ogłoszono miasto twierdzą, 


wnież jego działalność budowlana jest nader 
ograniczona. 

Tntaj przedstawił dr Byk, że Kraków nie 
jest miastem stołecznem, ale włożono nań wszel- 
;kie ciężary miasta stołecznego. 

W r. 1867 budżet miasta Krakowa wynosił 


3 milionów koron, stan długów do 12 milio- 


budżet w r. L867; bezpośrednie podatki wyno- 
szą 17 koron od głowy. — Kraków stoi przed 
wielkim programem inwestycyjnym. Miasto 
musi polepszyć swe stosunki sanitarne. Na za- 
łatwienie najpilniejszych potrzeb potrzebuje 
11 milionów, na załatwienie dalszych 10 mi- 


siły zaległości podatkowe 1,900.000 koron; wła- 


że |wencyi rządowej dla Pragi i dra Byka w |zupełniej uzasadnione. 


Mowca zakończył ostrzeżeniem, aby państwo 
nie opierało swej budowy na grobie gminy. 

Mowa dra Byka, przedstawiająca jasno roz- 
paczliwy stan finansowy Lwowa i Krakowa, 


ją z pełnem uznaniem. 

Na początku posiedzenia między innemi od- 
czytano także interpelacye posłów ludowych: 
pos. Kubika i tow. do prezydenta gabinetu 
w sprawie postępowania komisarzy rządowych 
przy osądzaniu złośliwego uszkodzenia lasów 
w pow. bialskim i żywieckim; Krempy i tow. 
w sprawie postępowania prokuratora tarnow- 
skiego wobec towarzystw dla ochrony małych 
właścicieli dóbr; tegoż posła w sprawie zacho- 
wania się oficerów i podoficerów w Jarosławiu 
wobec ludności cywilnej; Olszewskiego i 
tow. do ministra kolei w sprawie rozszerzenia 
budynku stacyjnego w Gromniku. 

Następne posiedzenie zapowiedziano na dzi- 
siaj o godz. 10 rano. 

Sprawę pojedynku Wolfa z Schalkiem podo- 
bno rozstrzygnął sąd honorowy na korzyść 
pierwszego z nich. Dzisiejsze telegramy zape- 
wnie przyniosą w tym względzie bliższe dane. 


Echa ruskie. 


(0dłączenie się cerkwi amerykańskiej od Rzymu. — Usta- 

nowienie wizytatora grecko-katol. w Ameryce. — Głos o 

autonomię cerkwi, —- Polsko-ruska wzajemność w Ame- 
ryce. - Chłopski strejk). 


baja, kanonika kapituły priaszewskiej, Będzie on 
w sprawach cerkiewnych podlegał biskupom łaciń- 


brał chara-|mę protestu. Tylko to byłoby zadowoliło i u- tak, że nie może się swobodnie rozwinąć. Ró-|skim, posiadającym unitów w swych dyecezyach. 


Polityczną jego władzą będzie rząd węgierski, który 
mu wyznacza roczną pensyę 2000 dolarów i mie- 
szkanie w Waszyngtonie. 

Rusini galicyjscy przenoszą walkę narodowościo- 
wą coraz bardziej na pole wyznaniowe. Polak i 
łacinnik. to dla nich równoznaczne pojęcia. Ponie- 


wierności. Sła- | 270.000 złr., obciążenie ludności wynosiło więc | waż wielu Polaków w Galicyi wschodniej, jako po- 
aby Watykan w tym|3 złr. na głowę. Obecnie budżet wzrósł do |siadacze dóbr, ma prawo patronatu i głos w spra- 


wie obsady probostw ruskich, uderza na to naj- 


tore Roma- | stwem polskiem, uczynił coś więcej ponad wy-|nów koron. Odsetki od dłagów wynoszą 600 |pierw „Diło“ i protestuje przeciw temu, aby „obce 
anie noty protestującej i ponad obwieszcze- | tysięcy koron rocznie, t.j. więcej, aniżeli cały | żywioły“ miały w ruskich cerkiewnych sprawach 


głos zabierać. Z żądania jednego rośnie życzeń wię- 
cej. Autor olbrzymiego artykału domaga się zupeł- 
nego samorządu kościelnego, oczywiście i fnnduszu 
religijnego. O ile życzenia te są słnszne, nie chce- 
my oceniać, dodajemy tylko, Ża podobnej autonomii 
żądali jnż Rusini węgierscy w r. 1871 i 1901 na 


y|(0 subwencye dla Pragi, Lwowa i Krakowa. — Pos. Byk | lionów. Zaległości podatkowe rosną w sposób | kongresie duchowieństwa katolickiego węgierskiego. 
|zastraszający. Z końcem zeszłego roku wyno- 


Pragnienia garstki Rusinów wyśmiał kongres, za- 
chciankom zań kongresu zagrodził drogę rząd, który 


Dwie mowy wybiły się wczoraj, na posiedze- | dze oznaczyły je jako prawie nieściągalne. |ani myśli fandusz religijny z rąk swych wypa- 
na pierwszy plan: mowa | Wobec tego wszystkiego również żądanie mia- |szczać i tym sposobom wpływn na duchowieństwo 
itana w sprawie Sub-|sta Krakowa o subwencyę państwową jest naj- | się pozbywać. 


Rnsini galicyjscy krzyczą na polską hakatę, a 
przecież w korespondencyi z Brazylii z kolonii 
Antonio Caadido, do redakcyi „Rusłana* czytają 
piękne świadectwo tamtejszych Rusinów, wydane 
przez nich mieszkającym x nimi Polakom. Biedni 


óle zły stan finansów krajowych i gmin- sprawiła wrażenie, a w Kole polskiem przyjęto |osiedleńcy „bez żadnego ruskiego pisma ani oświa- 


ty“ zakładają razem z Polakami polską szkołę, bo 
w niej ich dzieci „raską modlitwę z ruskiego pi- 
sma edmówić będą mogły“, bo polskie tamiejsze 
towarzystwo „Pogoń* gazetę z Knrytyby i gazetę 
„Zgodę”* im posyła obok innych wydawnictw „dla 
podniesienia oświaty* współbraci. 

Cbiegły jnż po dziennikach wieści o zamierzo- 
nem bojkotowaniu polskich właścicieli dóbr przez 
ludność rnską w powiatach śniatyńskim. kołomyj- 
skim, horodeńskim i stanisławowskim. Lud pobu- 
dzać mają radykalne żywioły. „Hałyczanin* ostrze- 
ga przed niebezpieczeństwem, Że w razie braku 
robotników panowie sprowadzą Mazurów, a ci, gdy 
raz zasmakują ziemi ruskiej, zostaną tam i powię- 
kszą liczbę Polaków, co właśnie jest pragnieniem 
panów i księży polskich. Przestrzega też „Hały- 
czanin* przed ewentualnem atakowaniem sprowa- 
dzonego robotnika, bo wynikiem takiego kroku nie- 
rozważnego jest tylko ruina majątkowa, strata 
czasu i nierzadko kryminał, jak to się włašnie na 
Podolu przed laty paru stało. 


Rewolucya w Finlandyi. 


Biedny naród, — skazany na pożarcie przez 
Molocha rosyjskiego! Ale dzielny naród, ci Fin- 
landczycy: bronią się do upadłego. Pod wielu 


Donosiliśmy już o zgromadzeniu „wielkiej Rady“ | względami przypominają nam własne nasze lo- 
w mieście Harrisburgn w Ameryce, gdzie obrado- |sy. Są momenta w walkach narodowych Fin- 


wać miano nad stanowiskiem cerkwi i jej stosun- 
kiem do Rzymn. Obecnie z doniesienia „Hałyczani- 


landyi, jak gdyby w zmniejszonym formacie 
przeniesione na teren tego kraju z dziejów po- 


na“ dowiadujemy się, że „Wielka Rada“ uchwaliła | rozbiorowej Polski. 


bez szelestu, jasna smuga przecięła mu drogę 
i kobieca postać w niej stanęła. 

— Chodź! — szepnęła. 

I wziąwszy go za rękę, wprowadziła go do 
wnętrza i zamknęła drzwi za sobą. 


XI. 


Zmalazłszy się w jej mieszkaniu, hrabia Pan- 
lin poczuł znowu dreszcze, wstrząsające nim od 
stóp do głów. 

W saloniku niewielkim, oświetlonym płomie- 
niem elektrycznym, palącym się w szklanym 
kielichu, czuć było silną woń tuberoz i gwo- 
ździków. Jakoż całe ich pęki wznosiły się z 


wazonów, ustawionych na małych stoliczkach, 
wśród drobiazgów, książek i fotografij, Wielką 
latarnia wyrzucała w górę ciemne liście w 
kształcie wachlarzy, których niebieskawe cie- 
nie rysowały się na Ścianie, a pod nią stała 
kanapka, starą materyą zarzucona i leżała py- 
szna tygrysia skóra, błyskająca w cieniu ostre- 
mi kłami. 

W ogromnem zwierciadle odbijał się przez 
otwarte drzwi pokój sypialny, z łóżkiem sze- 
rokiem, z gotowalnią, świecącą mnóstwem fla- 
konów i srebrnych puszek, z niskim szezlon- 
giem, na którym leżały jakieś koronkowe ne- 
gliże, ze swą tajemniczością i powabem wzbro- 
nionego zwykłym śmiertelnikom przybytku. 

Hrabia Paulin objął w mgnieniu oka wszy- 
stkie te szczegóły tak dobrze mu znane, tak 
mu żywo przypominające dawniej doznawane 
rozkosze. Ale groza obecnej chwili i obawa 
przed nią były tak silne, że wszystko inne wy- 
dawało mu się snem tylko. 

A ona stała spokojna i zimna i patrzała na 
niego długo. Nie mógł dostrzedz wyrazu jej 


twarzy, bo była odwróconą od Światła, ale 
widział w całej jej postawie, w głowie na- 
przód pochylonej. w załamanych rękach, jakąś 
boleść i smutek i czuł, że smutek w nim ró- 
wnież wzbiera i rośnie. Widział także nad jej 
głową rudawą aureole jej włosów światłem 
przetykanych i linię jej ramion ginącą wśród 
masy czarnych koronek i błyszczące na jej 
palcach brylanty i czuł, że wzbiera w nim i 
rośnie pożądanie tej kobiety. Stał przed nią 
nieruchomy, a wstrząsany w duszy najgwałto- 
wniejszemi uczuciami, I nie wiedział nawet jak 
długo trwała ta nieruchomość i to milczenie. 
Aż nagle, ona poruszyła się, jej załamane do- 
tąd ręce wyciągnęły się ku niemu i zarzuciła 
mu na szyję ramiona. 

Złączyli się w uścisku. 

Zrazu on nie śmiał dotknąć ustami tej gło- 
wy, co się do niego tuliła; ale ona objęła go 
za szyję obiema rękami i twarz jego, czoło i 
głowę poczęła obsypywać pocałunkami. 

— Mój biedny, mój mały! — szeptała łago- 
dnie, z tą intonacyą pieszczotliwą, z którą się 
mówi do dzieci — moje kochane biedne! 

On, w oczekiwaniu wybuchów gniewu, sceny 
jakiejś okropnej, zrazu zrozumieć nie był w 
stanie. Ale głos jej był tak miękki, ruchy ta- 
kie łagodne, że serce zaczeło mu tajać rado- 
ścią i począł całować te ręce, co go tak pie- 
Ściły I powtarzać, tuląc się do niej: 

— Wiko moja, Wiko! Wiko jedyna... 

I łzy, prawdziwe łzy poczęły zbierać w jego 
oczach. 

(Ciąg dalszy nastąpi), 


pa 
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Już wczoraj donieśliśmy, że z powodu wpro- 
wadzenia nowej ustawy wojskowej przyszło w 
stolicy Finlandyi, Helsingsforsie, do groźnych 
rozruchów. Była to, zdaje się, pierwsza rekru- 
tacya. Dzisiaj przesyła nam wiedeńskie „Biuro 
Korespondencyjne“ następujące szczegóły o roz- 
ruchach w Helsingsforsie, zaczerpnięte 
zurzędowych źródeł rosyjskich, na 
co z góry zwracamy uwagę. Oto relacya „Biu- 
ra* ze stolicy finlandzkiej: 

Dnia 17 b. m. przed południem odbyło się 
tutaj kontrolne zebranie rekrntów, obowiąza- 
nych do służby wojskowej. Około 500 osób. 
hałasując i kaszląc, przeszkadzało odczytaniu 
artykułu wojennego i wywoływaniu nazwisk 
rekrutów. Około południa przerwano zebranie 
kontrolne. Gdy komisarz policyi opuszczał salę, 
tłum przywitał go krzykami i ka- 
mieniami, przyczem komisarz odniósł cięż- 
kie rany. Pomocnikowi poliemajstra 
udało się wyrwać komisarza poli- 
cyi z rąk tłumu. Tłum zaatakował poli- 
cyantów. 

Po ponownem otwarciu zebrania kontrolne- 
go zebrał się jeszcze liczniejszy tłum ludzi. 
Wśród tłumu znajdował się także sekretarz 
finlandzkiego senatn i wiele osób z inteligen- 
cyi, które dopuszczały się jeszcze 
gorszych nadużyć, jak tłum. Z 857 
obowiązanych do stawienia się przybyło tylko 
57. Dwóch oświadczyło, że tłum przeszkadza 
im do stawienia się przed komisarzem wojsko- 
wym. O godzinie 1 po południa udał się tłum 
przed magazyn, gdzie leżał ranny komisarz 
policyi. Dopiero konnej i zwykłej policyi udało 
się rozproszyć tłum, który usiłował dostać ko- 
misarza w swe ręce. Demonstranci raszyli na- 
stępnie przed gmach policyi, gdzie ich policya 
rozprószyła. 

Dnia 18 b. m. przed południem odbyła ko 
misya posiedzenie w jednych z koszar, celem 
poddania rekrutów lekarskim oględzinom. — 
Kilka tysięcy osób było pod koszarami i nie 
chciało ustąpić. Każdego opuszczającego ko- 
szary rekruta witał tłum kamieniami 
iprzekleństwami. Około godz. 11 przed 
południem tłum napadł na stojącego na rogu 
ulicy podvficera żandarmeryi. Podoficer schro- 
nił się zrazu do bramy domu, ale demon- 
stranci i tam go napadli. Na pomoc przybył 
mu pomocnik policmajstra, sztabowy kapitan 
Maksimow, który padł ciężko ranny. 
Nadbiegających policyantów przywitał tłum 
kamieniami. 

Około południa tłum wysłał deputacye, o- 
świadczając, że rozejdzie się w spokoju, jeżeli 
policya, zebrana na placu, zostanie cofnięta. 
Połcmajster zdecydował się cofnąć policyę, 
atoli tylko niewiele osób się oddaliło, więk- 
szość pozostała na miejscu. Liczbę demonstran- 
tów powiększyli jeszcze rekruci, którzy wy- 
szli z koszar wskutek przerwania zebrania 
kontrolnego. i 

Około godziny 2 po południa obsadził tłum 
plac i wszystkie boczne ulice. Wyruszyła cała 
policya, aby tłum rozprószyć, ale okazała się 
bezsilną. Zawezwano 50 kozaków. Na 
ich widok tłnm opuścił zrazu plac i schronił 
się na pobliskie boczne ulice do domów. Atoli 
wkrótce znowu się zebrał, a gdy kozacy pono- 
wnie wyruszyli, obrzuacono ich kamie- 
niami i kawałkami żelaza. Zokien 
rzucano klocami drzewa i fiaszka- 
mi z płynem gryzącym. Kilku kozaków 
odniosło rany, między nimi jeden jest ciężko 
ranny. Nie użyto jednak broni palnej, tylko 
polecono użyć nahajek (!), oraz za- 
wezwano jeszcze 50 kozaków i dwie kom- 
panie wojska. 

W walce ulicznej, jaka się wywiązała, 
odniosło rany sześciu policyantów, jeden ko- 
zak (zapewne ten nieśmiertelny jeden kozak) 
i wiele osób z tłumu. Reprezentanci miasta i 
ludzie roztropniejsi wezwali tłam do rozejścia 
się. Wojsko zatrzymało się, a kozacy usunęli 
się. Pastor Muren zwrócił się w przemowie 
szwedzkiej i fińskiej do tłumu, wzywając do 
spokojnego rozejścia się, aby uniknąć roz- 
lewu krwi. Ponieważ wskutek zbliżania się 
godziny zamknięcia fabryk obawiano się 
wzmocnienia tłumu przez robotni- 
ków, wezwano jeszcze 4 kompanie 
wojska. Tymczasem jednak tłum się powoli 
rozszedł, tak, że wojsko można było cofnąć. 
Utrzymanie porządku oddano w ręce policji. 
Gdy kozacy wracali do koszar, tłum zaatako- 
wał ich i obrzucił kamieniami. Jeden oficer i 
1 podoficer zostali ciężko zranieni. Połam a- 
no wiele karabinów i pokałeczono 
wiele koni. O godzinie 11 w nocy tłam 
znowu zaczął się zbierać, dopiero około półno- 
cy rozszedł się i już więcej spokoju nie zakłó- 
cono, 

Tyle urzędowy „raport“ rosyjski. Trzeba go 
uzupełniać i wypełniać szczegółami, których 
domyśleć: się łatwo, a wtedy otrzymamy obraz 
formalnej rewolucyi, jaka wybuchła w Hel- 
singforsie przy pierwszej „brance*. Mogą te 
wypadki być hasłem do poważnych zaburzeń, 
do formalnego powstania w tym „kraju tysią- 
ca jezior“. Rząd rosyjski, zdławiwszy powsta- 
nie. znajdzie upragnioną sposobność do ode- 
brania Finlandyi reszty samorządu. 


„Albo zawcześnie, albo zapóźno': 


Po długich i bardzo ożywionych obradach 
postanowiła Rada generalna socyalno-demokra- 
tycznych robotników w Belgii, ażeby wszyscy 
strejkujący powrócili znowu do pracy. — Gdy 
przed pięciu dniami wydano hasło powszech- 
nego strejku, w jednej chwili zawiesiło pracę 
przeszło 300.000 robotników. — Ta olbrzymia 
rzesza z rodzinami stauowi prawie jednę szó- 
stą część ludności całej Belgii, pomimo wiec 
wielkich środków pieniężnych, któremi socya- 
liści belgijscy rozporządzają, niepodobna było 
na czas dłuższy pozostawiać bez zarobku tej 
olbrzymiej liczby ludzi. 

Robotnicy belgijscy z całą karnością przy- 
stąpili do strejku na wezwanie swoich przy- 
wódców, czy teraz na ich wezwanie z taką 
samą karnością powrócą do pracy — to się 
dopiero okaże. Ponieśli wielkie ofiary, nic też 
dziwnego, że mogą upomnieć się o jakie takie 
owoce swych ofiar. Prawdopodobnie podejmą 


Korkowe dywany pod stoły jadalne. 


Korkowe chodniki. 


Korkowe dywaniki przed umywalnie. 


pracę na nowo, ale zakarbują sobie to niepo- 
wodzenie i kiedyś oddadzą z nawiązką klery- 
kałom wszystkie bezprawia. 

Pogrzeb ofiar ulicznej walki w Lowanium 
powinien być dla rządu przestrogą. W pogrze- 
bie wzięło udział co najmniej 10.000 ladzi, 
według obliczenia dzienników liberalnych, nie 
socyalistycznych, a z wszystkich prawie do- 
mów powiewały żałobne chorągwie. Obrzęd 
pogrzebowy. którego nie zakłócił żaden wypa- 
dek, wywarł głębokie wrażenie. 

W piątek wieczorem zgromadzeni w bra- 
kselskim domu ludowym robotnicy przyjęli ze 
spokojną powagą wiadomość, że Izba odrzuciła 
wniosek o rewizyę konstytucyi. Sędziwy He- 
ktor Denis wezwał robotników, ażeby zacho- 
wali zimną krew i oświadczył, że większość, 
która odrzuciła projekt reformy, jest sztuczną 
większością Izby, ale nie kraju. Następnie 
wszedł na trybuuę Van-der-Velde i rozpoczął 
swoją przemowę od słów: „Skąd ten entu- 
zyazm? Wszak jesteśmy zwyciężeni. Ale kto 
w Izbie słyszał mowców z prawicy, ten wie, 
że oni odnieśli zwycięstwo Pyrrusa, że to trze- 
cie odrzucenie rewizyi, to klęska właściwie wię- 
kszości*. 

Gdy Van der Velde rzncił pytanie: „Co da- 
łej czynić?* — a jeden z robotników zawołał: 
„Zwyciężyć na ulicy!* —- wówczas Van der 
Velde odrzekł: „Zastanówcie się nad tem grun- 
townie. Dzisiaj nie dyskutujemy nad prawem 
do rewolucyi. Ale powiadam, że środki gwał- 
towne albo jeszcze nie są, albo już nie są mo- 
żliwe dla demokracyi. Z lichemi rewol- 
werami nie idzie się przeciwko ka- 
rabinom. Jest albo za wcześnie, albo 
za późno. Byłoby obłędem narażać nasz pro- 
letaryat na rzeź. Reakcya chce nas popchnąć 
do rozpaczliwych kroków, któreby stały się 
naszą klęską. Ale lud zachowa rozsądek ł osta- 
tecznie zwyciężymy. Głos ma teraz król. Czy 
chce być królem malowanym, który panuje, 
lecz nie rządzi, chorągiewką na wieży reak- 
cyi? Czy przeciwnie chce być sędzią rozjem- 
czym pomiędzy stronnictwami? Czekamy spo- 
kojnie z bronią u nóg“. 

Jeżeli robotnicy teraz, gdy strejk odwołano, 
okażą karność i powrócą do pracy, wówczas 
właśnie karnością tą zaimponują rządowi i na 
przyszłość wzmocnią swoje stanowisko. Pozorne 
zwycięstwo partyi klerykalno-konserwatywnej 
nie wystarczy na długo. 


Kronika paryska. 
Paryż. 18 kwietnia. 
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nu — „jour de vernissage“ — więc publiczuość 


zastanawia się nad tem, który z nadesłanych na 
wystawę obrazów będzie ściągać najwięcej widzów, 
czyli stanie się atrakcyą — „clou“ — wystawy. 
Paryżanie już naprzód powiadają, że owym „clon*, 
dla którego ludzie będą zwiedzać wystawę w Sa- 
lonie hędzie obraz Jerzego Ziema p. t. „Spotkanie 
się floty francuskiej i włoskiej w porcie Tuloń- 
skim“. Obraz ten zamówił u Ziema minister mary- 
narki, Temat dla młodego malarza niezbyt łatwy 
do wykonania, a cóż dopiero dla starca liczącego 
83 lat życia, jakim jest Ziem. Obraz świadczy o 
niezmożonej sile twórczej artysty. Medalu wielkie- 
go uie otrzyma, dostał go już bowiem w r. 1850, 
a dwa razy ta nagroda nie może być przyznaną 
temusamemnu artyście. Wówczas Corot objął go i 
wyraził swoją radość z tego odznaczenia, Ale naj- 
większą nagrodą dla Ziema jest przeświadczenie, 
że w 83 roku Życia jest jaszcze w pełni sił fizy- 
cznych i umysłowych. W dziejach sztuki nie wielu 
takich spotkamy artystów, oprócz Tycyana. 

Tam wysoko na Mont Martre, gdzie ulica Lepic 
wspina się na najwyższy sżczyt wzgórza, stoi jego 
dom. Gdy go Ziem budował w pierwszych latach 
dragiego cesarstwa, były tam naokoło pola i łąki, 
dzisiaj powstała gęsto zaludniona dzielnica dokoła 
tego domu z kopułami i wieżyczkami, otoczonego 
murem. Przez ogród, pełny starych rzeźb, wchodzi 
się do wnętrza „hotelu*, gdzie przedewszystkiem 
zasługuje na uwagę pracownia, prawdziwe muzeuu, 
pełne nieocenionych zbiorów. Stare książki i ręko- 
pisy, inkunabały, gotyckie mszały, drogocenne stro 
je, gobeliny i starożytne materye zwracają na sie- 
bie uwagę znawców. Ziem jest zbieraczem z zami- 
łowania, ale ostrożnym i wielce skrnpulatuym kry- 
tykiem, który nie da się wziąć na lep rzeczy pod- 
rabianych. Tutaj pracuje Ziem, który za przykła- 
dem mistrzów z „quatrocenta* sam w tyglach wy- 
rabia dla siebie farby. 

Jako młodzieniec dziewiętnastoletni wybrał się 
Ziem z burgundzkiej mieściny Beaune do Włoch 
bez grosza w kieszeni, zarabiając po drodze s<rzyp- 
tami na Życie. Po latach wędrowania, pełnych nę- 
dzy, ale i nadziei, powrócił do Paryża i wybudo- 
wał sobie dom na Montmartre. Przeżył tutaj dłazą 
epokę artystycznej działalności pośród ludzi wybi- 
tnych na rozmaitych polach. Przychodził tutaj 
Mayerbeer i Rossini — każdy osobna, nie znosili 
się bowiem obydwaj — przychodzili: Hugo i Thiers; 
Turnier i Dawid; Banville, Musset i George Sand. 
Na fortepianie, pokrytem dziwacznemi malowidłami 
gospodarza domn, pewnej nocy niezapomnianej im- 
prowizował Szopen swój wstrząsający marsz ża- 
łobny. Ziem, opowiadając o tem, nieraz miał łzy 
w oczach. Cokolwiek powie krytyka o najnowszym 
utworze artysty, sam fakt, że człowiek ten w 83 
roku Życia w pierwszym jeszcze stoi szeregu, za- 
sługuje na zaznaczenie. 

Skończyłem właśnie czytanie „Pamiętników hr. 
Moriolles*, które z przedmową Fr. Massona wyszły 
tntaj nakładem Plona. Pamiętniki te, spisane przed 
60 laty, dla Francuzów nie wielki przedstawiają 
interes, dla nas natomiast zawierają bardzo wiele 
zajmujących szczegółów. 

Hr. Moriolles, urodzony w Lotaryngii w roku 
1760, kapitan w pułku ks. de Penthievre i domo- 
wnik ks. Orleańskiej, marzący o świetnej przyszło- 
ści, znalazł się nagle i niespodziewanie w r. 1790 
na emigracyi. Wówczas przed grozą wielkiej rewo- 
lucyi umknęło z Francyi kilkanaście tysięcy takich 
wielkich i małych panów. a spora ich gromada 
znalazła schronienie w Polsce. 

Hr. Moriolles po rozmaitych przygodach i kiłko- 
letniej tułaczce postanowił ndać się na Podole, 
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gdzie mieszkał, według „Pamiętników*, niejaki pan 
„de Bystri*, z którym hr. de Moriolles poznał się 
we Włoszech. Bystrowie są z województwa mazo- 
wieckiego, ale w latach 1780—1783 Józef Bystry 
był kasztelanem brzesko-litewskim. Zapewne hr. da 
Moriolles poznał się we Włoszech z synem ka- 
sztelana. Mniejsza o to — dosyć, że ów Bystry 
przysłał hrabiemu francuskiemn 200 dukatów na 
drogę, które atoli wystarczyły na jazdę do Brodów. 
Kasztelanic po raz drugi posłał monetę i hr. Mo- 
riolles przez Kamieniec zdołał wreszcie dostać się 
do p. Bystrego. 

Hr. Moriolles miał zamiar jechać do Petersburga, 
otrzymał bowiem listy polecające do carowej Ka- 
tarzyny, ponieważ jednakże tymczasem Katarzyna 
umarła, więc gość francuski pozostał na Podolu i 
Ukrainie, przebywając po rozmaitych magnackich 
i szlacheckich dworach, Ciągle był w kłopotach 
finansowych, ale zawsze umiał sobie wyszukać ja- 
kiegoś przyjaciela, który mu pospieszył z pomocą. 
Tak n. p. prezes głównego trybunała w Żytomie- 
rau i właściciel obszernych dóbr, Józef Morzkow- 
ski — do Józefów miał hrabia widocznie szczegól- 
niejsze szczęście —- otóż pan prezes tak odezwał 
się do emigranta francuskiego: 

— Ofiaruję panu dom, całe utrzymanie i 1.200 
rubli rocznej pensyi, jeżeli przyjmiesz posadę gu- 
wernera dla mojej córki, 

— A ile lat ma córka? — zapytał hr. de Mo- 
riolles. 

— Sześć miesięcy — brzmiała odpowiedź pre- 
Zsa. 

Hr. Moriolles przyjął oczywiście tę synekurę, 
ale już w r. 1797 z nieznanych powodów (w pa- 
miętnikach brakuje kilkauaście kart w tem miejscu) 
przeniósł się do hr. Branickkich w Białej Cerkwi. 
W roku 1810 za protekcyą hr. Branickiej dostał 
się hr. Moriolles na dwór wielkiego księcia Kon. 
stantego w Warszawie. Były guwerner przebywał 
na dworze w. księcia do r. 1830, piastując nieo- 
kreślone jakieś stanowisko i pobierając za to prze- 
szło 30.000 rnbli. 

Do tej epoki dziejów naszych mnóstwo znajdu- 
jemy szczegółów w Pamiętnikach i dlatego przy 
sposohności pawrócimy jeszcze do tego przedmiotu. 
Rola hr. Moriolles w rewolucyjnych wypadkach 
pozostała niewyjaśnioną. Opuścił wkrótce Warsza- 
wę i udał się na zachód, a zanim dojechał do 
Francyi, wysłał po drodze z Niemiec prośbę do 
Warszawy, ażeby mu przyznano i nadal pobór da- 
wnej płacy, Tym razem nie udało mu się; prośbę 
odrzucono. 


Kronika. 


Kraków, 22 kwietnia. 


Tydzień temu po ulicach Krakowa tułała się 
gromadka, złożona z kilknnastu osób, biednych wę- 
drowców, którzy aż z Mysłowie przyszli do Krako- 
wa pieszo, uginając się pod ciężarem skrzynek i 
tobołów, w większości pustych, gdyż zawartość ich 
w drodze spożyli lub sprzedali biedni wychodźcy. 
Bo ludzie ci, to wychodźcy do Niemiec za robotą, 
a zawód, jaki ich spotkał, jest bardzo bólesny. Na 
podstawie opowiadań jednego z naocznych świadków 
stwierdzić należy, że większość wychodźeów, którzy 
obecnie tysiącami emigrują przez Mysłowice do 
Prns, ulega temu samemu losowi. Ani właściciele 
obszarów w Prusach, którzy potrzebują polskiego 
robotnika, ani agenci emigracyjni nie dotrzymują 
umów i kontraktów i wyzyskują biednych ludzi z 
Galicyi. Kilka przykładów i faktów wystarczy. 

Urzędnik J. Meyer z Gerstorf (Hanoyer) zakon- 
traktował z Galicyi 20 dziewcząt, 10 mężczyzn i 
5 chłopców do roboty w polu od 1 kwietnia aż do 
jesieni. Dnia 6 kwietnia ludzie ci przybyli do My- 
słowie na swój własny koszt, lecz Meyera w My- 
słowicach nie zastali. Dopiero na trzecią depeszę, 
wysłaną do niego przez czekających emigrantów na 
dworcu zapłaconą odpowiedzią, Meyer odtelegrafo- 
wał, „że mu już ludzi nie potrzebą“. 

Nie dziw, że ludzie oszukani, bez grosza w kie- 
szeni, traktowani w najgorszy sposób, wpadają w 
rozpacz. Płacz nie ustaje. W przeszłym tygodnin 
dwie kobiety z Galicyi umarły na dworen w My- 
słowicach. Dnia 7 b. m. jedna z robetnie zmarła 
w rowie w mysłowickim lesie. 

A teraz inny przykład. „Partyę* ludzi z Mie- 
chowie zakontraktował jakiś agent i kazał im je- 
chać do Katowic. Tam przenocowali przed dworcem 
pod gołem niebem. Potem przyszedł trzeci agent, 
który ich „knpił* i zawiódł do oberży. W piątek 
ll b. m. nocowali na ulicy Beate 1. 6 w sklepie, 
oczywiście, mężczyźni, dziewczyny i chłopcy, wszy- 
scy razem w jednym niewielkim pokoju. 

W Mysłowicach przebywa wieln wychodźców, któ- 
rych zawezwano na 8 kwietnia, a 11 jeszcze nie 
miało kontraktu. Mówili, że agenci brali ich z po- 
lecenia biura Izby rolniczej, ale tego nie mogliśmy 
skontrolować. Buda Izby rolniczej przekształca się 
w nocy na wspólny nocleg mężczyzn, kobiet, dziew- 
cząt i chłopców! 

Jeszcze słowo o ogólnej taktyce agentów. Są to 
oszuści-agenci, którzy sprowadzają do Mysłowie i 
Katowic o wiele więcej ludzi, niż potrzeba. Dlate- 
go to tysiącami zostają na pograniczu, nie mając 
za co ani wrócić, ani jechać dalej, Ludzie umiera- 
ją po dworcach, po ulicach, żyją w panicznej trwo- 
dze przed policyą pruską i każdym innym właści- 
cielem błyszczących guzików. 

Po 4, 5 dniach ludzie ci są tak wyczerpani, tak 
zrozpaczeni, że przyjmą robotę za byle jaką płacę, 
byleby dostać nocleg, kawał chleba i pewność, że 
przez kilka miesięcy nie będą się tułali. Wtedy to 
wychodźcy przyjmują warunki, które w wiosce ro- 
dzinnej stanowczo odrzuciliby. Na obczyźnie, bez 
pieniędzy, bez poparcia, biedacy nasi są wydani na 
łaską i niełaskę oszustów-agentów, którzy na za- 
kontraktowaniu grubo zarabiają i którzy w pierw- 
szych dniach kwietnia sprowadzają ową rezerwę 
na pogranicze. 

Niejedni jednak wolą wracać pieszo, o głodzie 
do miejsca rodzinnego, niż narażać się na dalsze 
poniewierki i osznstwa. 

I jednę to z takich licznych partyj włościan 
gdzieś aż z pod Nowego Targu, widzieć było mo- 
żna na bruku krakowskim. 

Co jest powodem tak strasznych stosunków, to 
kwestya głębokiego zastanowienia. W każdym ra- 
zio ludziom tym nie musi być dobrze na swojej 
ziemi, gdy ciężką swą pracę ofiarowują narodom 
innym. A jednak „polska ziemia tak bogata, że 
mogłaby wyżywić pół świata, a dla własnych dzieci 
nie ma chleba.“ 
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Siedlce-Biała. Kazimierz Kostkiewicz z Drobo- 
bycza złożył 5 koron. 

Na tele dobroczynne dla młodego pokolenia 
w zaborze pruskim złożono: M. S. 2 korony. Ra- 
zem dotąd 15.653 kor. 38 hal. 

Z Uniwersytetu. Pp. Antoni Blumenfeld rodem 
ze Lwowa, Rudolf Michał Kułakowski z Kóhalem 
w Siedmiogrodzie i Stanisław Jan Feliks Kwia- 
tkowski z Rudki, otrzymali dziś na tutejszym Uni- 
wersytecie stopień doktorów wszech nauk lekar- 
skich. 

F Ks. Józef Wojciechowski. Z pośród kapłanów 
patryotów wyrwała przedwczoraj śmierć ks. Józefa 
Wojciechowskiego spowiednika przy kościele N. P. 
Maryi, który umarł po ciężkiej chorobie, przeżyw- 
szy lat 62. Był to kapłan z powałania, prawdziwy 
sługa boży i niestrndzony pracownik. Z powodu 
prześladowań rządu rosyjskiego musiał opuścić kraj 
rodzinny i przebywał na tułactwie w Paryżu przez 
lat kilkanaście, gdzie pełnił słażbę kapłańską przy 
kościele św. Maryi Magdaleny. Śmierć jego wywo- 
łała szczery żal w szerokich kołach naszego mia- 
sta, wśród których zmarły pozyskał sobie szczery 
szacunek. Cześć jego pamięci! 

Swięta ruskie. Wielkanoc według grecko-kato- 
lickiego obrządku przypada w bieżącym roku dnia 
27 kwietnia. Porządek nabożeństw wielkotygodnio- 
wych w tutejszej grecko-katolickiej parafialnej cer- 
kwi jest następujący: We czwartek o godzinie 8 
zrana Suma z nieszporami, wieczorem zaś o godzi- 
nie 6 wielka jutrznia i 12 ewangelij o męce Pań- 
skiej. W wielki piątek w południe o godzinie 12 
nieszpory i położenie Zbawiciela do grobu, a o g. 
51/4 po południu odśpiewa chór miejscowy psalmy 
pasyjne. W sobotę suma o godziuie 8 zrana. — 

W wielką niedzielę Woskresenije (rezurekcya) 
o godz. 71/4 zrana, suma o godz. 10. Po południu 
o g. 4 wielkie nieszpory. W poniedziałek i we 
wtorek porządek nabożeństw ten sam, co w nie- 
dzielę, 

Wyjazd pielgrzymki polskiej do Rzymu. Ks. 
kardynał Puzyna odprawił wczoraj na intencyę 
pielgrzymki nabożeństwo w kościele św. Floryana, 
podczas którego wygłosił kazanie ks. prałat Smo- 
czyński, proboszcz i przewodnik pielgrzymki. — 
W pielgrzymce bierze udział przeszło 700 osób ze 
wszystkich stanów w tej liczbie około 120 księży. 
Zmacznej liczby uczestników dostarczyło Królestwo 
Polskie i prowincye zabrane. 

O godzinie 5 minnt 40 po południu wyruszyły 
z dworca krakowskiego 2 olbrzymie pociągi nad- 
zwyczajne, wiozące pielgrzymkę, W  Boguminie 
przyłączyła się jeszcze partya, złożona z 25 piel- 
grzymów ze Śląska. Odjeżdżających żegnał na dwor- 
cu krakowskim liczny zastęp duchowieństwa oraz 
tłumy publiczności. W chwili odejścia pociągu pe- 
wna część pielgrzymów zaintonowała pieśń „Serde- 
czna Matko*. 

Pociąg pielgrzymi, który zawiezie aż do wie- 
cznego miasta bez zmiany wagonów, stanie w Rzy- 
mie w sobotę o godzinie 5 zrana. Z pielgrzymką 
wyjechał także specyalny korespondent „Kuryera 
Warszawskiego, p. Adam Dobrowolski. 

Z teatru miejskiego komunikują nam: Odby- 
wają się pełne próby z 4-aktowego dramatu Maksa 
Dreyera „Zwycięzca*, który był grany z wybitnem 
powodzeniem na scenie „Deutsches Theater“ w Ber- 
linie. 

Dyr. Kotarbiński ułożył na scenę jeden z cel- 
niejszych dramatów Oalderona de le Barka „Czar- 
noksiężnik* („El magico* prodigioso) biorąc za pod- 
stawę przekład Bolesława W., który drukowany 
był w L861 r. w „Biblioteca Warszawskiej". 

Wybory do Rady miasta. W dalszym ciągu z 
obwieszczenia, wydanego przez magistrat o doko- 
nać się mających w maju wyborach do Rady miej- 
skiej, przytaczamy następujące ważne postanowie- 
nie: 

„Wyborcy, którymby z jakichkolwiek powodów 
najdalej do dnia 30 kwietnia b. r. kart legityma- 
cyjnych nie doręczono, zechcą się zgłosić osobiście 
po odhiór tychże w dniach 1, 2 i 3 maja b. r. do 
prezydyum magistratu w godzinach od 9 do 1 w 
południe. W razie zgubienia dokumentów wybor- 
czych, należy się zgłosić osobiście po duplikat tych- 
że najpóźniej dzień przed wyborem do prezydyum 
magistratu w godzinach między 9 a 1 w południe. 
Tylko wyborcy, zamieszczeni na listach wyborczych, 
mogą żądać wydania kart wyborczych, dnaplikatów 
tychże kart, kart głosowania, kopert urzędowych, 
a to z nwagi na przepis $ 35 statatu, który po- 
stanawia, że karty legitymacyjne należy doręczać 
wyborcom do rąk własnych, za potwierdzeniem od- 
bioru*. 

Całkowite zaćmienie księżyca przypada na dzi- 
siaj 22 kwietnia. Początek całkowitego zaćmienia 
o godzinie 8 minut 35 czasu średnio-europ. Wi 
dzialne będzie w Europie, Australii, Azyi i Afryce, 
na zachodniej połowie Oceanu Wielkiego i na wscho- 
dniej połowie Oceanu Atlantyckiego. Ponieważ w 
Krakowie wschodzi księżyc o godziuie 6 minut 
39, wedle zegaru średnio-europ., więc jeśli pogoda 
dopisze — na co, nawiasem powiedziawszy, jakoś 
się nie zanosi — to zaćmienie księżyca będzie dziś 
w całości widziane, 

Krakowskie Tow. techniczne odbyło posiedze- 
nie dnia 21 bm., na którem p. Kleinberger przed- 
łożył w imieniu ad hoc wysadzonej komisyi, pro- 
jekt statutu biura pośrednictwa pracy dla techni. 
ków. Statnt ten z powodu zasadniczej zmiany, u- 
chwalonej co do $ 29, zwrócono komisyi do po- 
nownego obrobienia. 

Następnie w długiej, nader ożywionej dyskusyj, 
omawiano sprawę formatu cegły. Gdy jednak wy- 
łoniło się kilka różnych wniosków i rozprawa coraz 
szersze przybierała rozmiary, mnsiano, wobec bar- 
dzo spóźnionej pory, odłożyć stanowcze załatwienie 
sprawy do jednego z najbliższych posiedzeń. 

Zniknięcie dziewczyny wiejskiej. 10 b. m. 
16-letnia dziewczyna Marya Kijania z Wyciąż wy- 


szła do Pleszowa do kościoła, gdzie spowiadała się | 


u miejscowego proboszcza, poczem nie wróciła już 
do domu. Daremnemi były poszukiwania matki za- 
ginionej w okolicznych wsiach, dzisiaj więc biedna 
kobieta udała się do tutejszej dyrekcyi policyi z 
prośbą o wdrożenie odpowiednich kroków. 

Kradzież. Dzisiaj rano na Rynku Kleparskim 
skradziono Maryi Dąbrowskiej około 200 koron, 
które miała przy sobie w skórzanej torebce. 

Cyrk w Krakowie. Cyrk węgierski Henry'ego 
rozpoczyna przedstawienia w Krakowie w budynku 
przy ulicy Wielopole z dniem 29 b. m. Cyrk ten 
dawał juź przed laty przedstawienia w naszem mie- 
ście i miał powodzenie z powodn doboru personala; 
oprócz tego ma on dobrze wyćwiczone konie i 8t8- 
ra się nie zrażać publiczności niesmacznemi konceP- 
tami. 


P. Wilhelm Steigler przesyła nam sprostowa- 
nie podanej przez nas wiadomości, jakoby Schmere 
Anisfeld pogróżkami starał się zapewnić sobie jego 
kartę głosowania. P. W. Steigler twierdzi, że wy- 
padek taki nie miał miejsca. Tem lepiej! 

Tarnowska Rada miasta udzieliła 25 koron 
komitetowi łwowskiemu, zbierającemu datki na za- 
kupno domku w Konstantynopolu, w którym umarł 
Mickiewicz. 

Znowu defraudacya pocztowa. Ekspedytor po- 
cztowy Szpytko w Gródku sprzeniewierzył kwotę 
około 6.000 koron. Obawiając się, że będzie pocią- 
gnięty do odpowiedzialności, umknął w niewiado- 
mym kierunkn. 

Malwersacyj dopuszczał się w ten sposób, że od- 
bierał listy polecone lub pieniężne, wydawał rece- 
pisy, lecz listów tych nie Wciągał do ksiąg. Dotąd 
skonstatowano, iż zabrał 4.500 koron, uadanych 
przez gródecki urząd podatkowy oraz większą 
kwotę dzierżawcy dóbr Ungerfejda. 

Pożary w kraju. Dnia 17 b. m. około południa 
wybuchł w łukawcu W domu włościanina Jędrzeja 
Tworki pożar i zniszczył doszczętnie całą jego za- 
grodę wartości około 4000 koron. W płomieniach 
znalazła Śmierć żona Tworki. Anna i 5.jętni syn 
Stefan, którzy wbiegli de izby, aby ratować znaj- 
dające się w skrzyni pieniądze. - 

Żywiec, 18 kwietnia. Rada gminna ną posiedze- 
niu nadzwyczajnem, odbytem na- dniu dzisiejszym, 
nchwaliła w obecności 21 członków wybudować ga- 
zownię i rzeźnię kosztem mającej zaciągnąć się po- 
życzki w kwocie 350.000 koron, Uchwałę tę po- 
wzięto mimo usilnych staran kilku radnych, którzy 
starali się wszelkiemi siłami zdekompletowąć posie- 
dzenie, ażeby uchwała do skutku nie przyszła. 

Brody, 20 kwietnia. Tutejszy właściciel] fabryki 
likierów w Starych Brodach zwołał zgromadzenie 
dzierżawców gorzelni przeciw kartelowi gorzelnia- 
nemu, który, jeżeli do skutku przyjdzie, pozbawi 
wielu ludzi bytu. Zgromadziło się około 20 obywa- 
teli, którzy po wielkiej dyskusJ! Uchwalili poprosić 
posła dra Byka, by nie popierał tego karteiu, jako 
szkodliwego dla wielu, 2 dT: Koliecherowi, posłowi 
z Izby handlowej, podziękowanie za sprzeciwianie 
się zawiązaniu się podobnego kartela, 

Bawi w Brodach prof. dr Zelewski który jako 
dyrektor teatru naukowego „Uranią z Wrocławia 
ma tn wykłady o cudach ! Najnowszych odkry- 
ciach w dziedzinie elektrycZnoŚći, nowe próby z 
promieniami Róntgena, liczne *eMonstracye z ma- 
szynami dynamo-elektrycznemi : elektro-dynamiczne - 
mi. Odczyty takie odbyły Się W Slmnązyum, w szko- 
le żeńskiej, a dziś w sali Y gminnej dla szer- 
szej publiczności. 

Proces o fotografie 8¥°740ych wyrokiem sądu 
gnieżnieńskiego Wrześnian toCZył się wczoraj przed 
Izbą karną w Gnieźnie. N* "awie oskarżonych za- 
siedli: fotograf Furmanek; Murarz Piasecki 
(mąż skazanej), Kaczmare5 t Winnicki. Akt 
oskarżenia zarzucał im, że P'ZeZ rozszerzanie foto- 
grafij tych na kartach korespondencyjnych dopu- 
ścili się zbrodni podburzani% do gwałtów przeciw- 
ko rządowi. Obrońcą oskarżonych był adwokat Türk 
z Gniezna. Na świadków powołano, p. Józefa Ko- 
ścielskiego z Miłosławia, inspektora szkolnego Win- 
tera, landrata i burmistrza Wrześnieńskiego, probo- 
szcza tamtejszego ką. Łabędzkiego į adwokata Poy- 
sera. T'rybunałowi przewodniczył znów znany z pro- 
cesu gnieźnieńskiego radca Kab. Po zamknięciu po- 
stępowania dowodowege wniósł prokurator Laugner 
przeciwko Furmankowi u 2 miesiący włęsienia, dia 
Piaseckiego o 50 mr. kary, a względem Kaczmar- 
ka i Winnickiego o uwolnienie. Sąd pe" dłuższej 
naradzie skazał Furmanka na 200 me Kary, Pia- 
seckiego na 5O mr., Kaczmarka na 30 MT., a awol- 
ni} tylko Winnickiego. Bliższe sześćE*Y procesu 
nie są nam jeszcze znane, 

Niemcy ocalone! 

Tajemnicze samobójstwo. W070"®] doniósł te- 
legram o samobójstwie, które w burga popeł- 
nił kapitan, Antoni Nowak. Spr"? ta, według 
dzienników wiedeńskich przedstawia SIĘ w sposób 
następujący: Przed kilka t/8% Mami nocował 
w Kalksburgu w jednym z tamtejszych hoteli ele- 
gancki gość, który zwrócił m8 aw” uwagę wido- 
cznem rozstrojaniem i nębieniem W księd 

jeniem i przy£ elni slędze 
hotelowej zapisał się tak gd "8, że niepodo- 
bna było skonstatować jego | Alec Przed kilku 
dniami przybył znown do K M Tga i zamieszkał 
w tymsamym hotelu. Ty” Wia zachowanie się 
jego bardziej było dziwne” wyj ciciel hotelu za- 
żądał, ażeby gość natychaoiać ksz się do księgi, 
co też on uczynił, ale saom zwi telnie. Wezwa- 
ny, ażeby podał wyraźnie ania sko, napisał: Anto- 
ni Nowak, urzędnik z lh Sat 

Nazajutrz na ulicy P< SIL Wezwał owego przy- 
bysza, ażeby się wylegiy powa, On wzbraniał się, 
a gdy go policyant m li Zaprowadzić do magi- 

é. o icyant + : . 
stratu, począł ucieka b puścił się za nim 
w pogoń, a wtedy nież Y przybysz obrócił się i 
strzelił, nie nszkodziwSZy nikogo, Po chwili strze- 
lił do siebie w ET - Ek trapem na miejscn. 
Przy zwłokach 29% 70 książkę do  modlenia 
z karteczką, na po były słowa: „Należy do 
mojej słostry. ZY kart pośmiertnych. Zwykła 
tramna drewniana: ' Pularesie było 15:71 koron 
i 2 kartki loteryin" “* Stawkę GL koron. 

Pomnik Chopina arszawie. Na ostatniem 
zebraniu człon Omitęta plantacyjnego była 
przedmiotem obrad odwal budowy pomnika Chopi- 
na w ogrodzie PR, U wylotu ulicy Marszałkow: 
skiej, Ponieważ 7 3 Plany komitetu budowlanego 
pomnika aT ae Usiłują ogród Saski, przeto ze- 
brani, w celu SOJEUA do porozumienia Z komitetem 
pomnika, postanowili prosić na majowe Posiedzenie 
plantacyjne niektórych pp. członków budowy po- 
mnika, dla 0M9Wienia tej ważnej sprawy. 

Na Wsć awi w Warszawie ToByjski inży- 
nier Łogom080W, który zaproponował kilku studen- 
tom politechniki Warszawskiej posady przy budowie 
kolei w Cbinach. Studenci otrzymają przejazd bez- 
płatny Y jedną i drugą stronę, Mieszkanie z cał- 
kowite% Utrzymaniem i 100 rubli pensyi  miesię- 
cznej. ZAJĘCIA przy budowie kolei potrwają do je- 
sieni- Warszawy wyjeżdża z inż, Łomonosowem 
kilku studentów politechniki. — 

Okrucieństwa Amerykanów na Filipinach. 
Prasa Stanów Zjednoczonych rozpisnje się obecnie 
o okrucieństwach, których Amerykanie dopuszczali 
się na wyspach Filipinach podczas wojny z tam- 
tejszymi powstańcami. Według sprawozdania, które 
w tej sprawie osobuż komisya śledcza senatu otrzy- 
małą od ministra wojny Roota, sąd wojenny ska- 
zał na rozmaite kary W czasie od sierpnia 1898 


do marca 1901 r. 10 oficerów i 36 Żołnierzy za 
pastwienie się nad bezbronnymi Filipińczykami. 
Przed sądem wojennym w Manili toczy się obecnie 


OOODODOGOOOOOOCOJOCODOCJO _ Ceratowe serwety oeraty gładkie 
Kraków, 
Szewska 1 


gobelinowe do obijania mebli, oera- 
towe fartuszki dla pań i dzieci, prze- 
ścieradła gumowe i t. d. 


Sroda 23 Kwietnia 1902 


proces przeciwko amerykańskiemu majorowi Walle- 
rowi, który obwiniony jest o mordowanie bezbron- 
nych Filipińczyków. Weller oświadczył wobac sądu, 
że działał tak z rozkazu generała Smitha, który 
dał hasło: „Killand born!“ (mordaj i pal!) Gdy 
Weller prosił o dokładne sformułowania rozkazu, 
otrzymał taką odpowiedź: „Wymordaj wszystkich, 
którzy mają więcej niż 10 lat życia”. Zeznania 
Wallera potwierdzili trzej oficerowie, wezwani na 
świadków, Sam generał Smith doniósł ministrowi 
wojny, że 300 Filipińczyków, którzy de niego przy” 
byli pod flagą parlamentarzy. kazał wystrzeać. 


Minister skarbu 


Mianowania. „Wiener Ztg“ ogłasza: nadinspektorem 


mianował inspektora, Józefa, Szotowicza, 
dyrekcyi skarbu s 
Ec U. rersytatu 
Minister oświaty mianował, profesorów. Tra Bleksan- 
lwowskiego: dra Józefa Siemiradzkiego i konserwator- 
dra Kolessę członkami centralnej komisy 
skiej w Wiednio. 


Repertoar Teatru ide 
We środę 23 kwietnia: „Tresowane so ayma”. 
We czwartek 24 kwietnia: „Dama ” za w 4 akt. 
W sobotę 26 kwietnia „Zwycięzca » 
Maksa Dreyera (nowość). 


Repertoar Teatru Kaa. € zniżone). 
We środę 23 kwietnia: „Za o pig REF przedstawie- 
We czwartek 24 kwietnia: Jubileusze daną będzie 
nie ka nczczeniu Antoniego Małeckiog?+ cui Maznrzy 
komedya jnbilata „Grochowy wieniec, ** 
w Krakowskiem*, 


ZZA iciecha ar- 

Z kalendarza. We środe 23 kwietnia: „zed m.i Eg- 

cybiskupa; we czwartek 24 kwietnia. ia Ewangelisty. 

berta w.; w piątek 25 kwietnia: M2 je 4 minut 36, 
Wschód słońca 23 kwietnia © B "rze godzin 14 

zachód 0 godzinie 6 minut 4l; dłago®~ 

minut 05, 

Z krakowskiego obserwatoryum™. 
pogodnie. Termometr doszedł 0d t 
Barometr powoli opada. — „ 7 
Dnia 22 kwietnia o godzinie, 
744:8 mm, termometru + 41 C 

Wiatr północny. 


nia 21-go kwietnia 
BM do + 163 U. 


rano Stan barometra 


ET or - | z 
p ów) sprze 

Gabryelski (Krzysztofory, Krako" A m 
daje fortepiany napmskomitsze] "olek 
fabryki Petrof! mechaniką Ów 3 
300 złr. 

po üD, wiedeńską po 80 


Wiadomosci rantowe, literackie Í tystyeze. 
A awatygodnika społeczno- 

— „Nowego Słowa: tzes kobiety i dla ko- 
literackiego, wydawaneg r pod prasy zeszyt 8 | 
wa w Krakowie | Małżeństwo | macierzyń 
ha arya “o czytelników. Dr med. J. Jo- 
„. Redakcya: lekarzy. Dr Salomea Perl- 


teyko: Hi kobiet j 
San: Paa żeńskiej służby domowej. Dr J. 


al obiety W społeczności żydow- 
sw Potozsni Łada: Sonety, Zdenka Mużi 
Nią > NE zgi” Wanda Dalecka: Niewie- 
„dka 1 Książki nadesłane do re 


dakcyi. ilnstrowanego tygodnika , MY 


3 ca“ A 
aoaaa ry Warszawie opuścił prasę Nr 16 i 


3 | prenumeratorom. trzymającym to 
A M Ph odoictwoc. Oprócz wielu po- 
mni-jszych ale aktualnych artykułów, znajdujemy 
daleze ciągi powieści i utworów poetyckich 1 wy. 
bornie zredagowaną kronikę, — W szeregu rycin 
awracają uwagę pięknem wykończeniem „Natnra i 
sztnka* Pawła Thnmmena, „Dyana“ Franciszka 
Źmurki i inne. Równiaż obfity i interusujący jest 


„Hamor i satyra“. 


dział: 


Dział ekonomiczny. 
ne opłaty mytnicze, Cesarz udzie- 


wa 
Jił sankey! jg 1901 r., któremi udzielono kon- 


BA A Je i opłat mytniczych na przeciąg 
cesyi do p 
lat pięciu: wej w Nowym Sącza od mo- 


Radzie powiato jepicy W Łęgn ad Nawojowa. — 
sta na rzece Kawy w Pilznie na drodze 
wydziałowi powiato Dolna - Głobikowa; Radzie po- 
gminnej Kamienice u na drodze powiatowej Sokal- 
wiatowej w Soka wiatowej w Drohobyezn 
Uhrynów; Radzie PO. Drohobycz - Borysław; wy- 
na drodze powiatowe Brzozowie na drodze 
działowi powiatowemu wydziałowi powiatowemu 
gminnej Rzeszów- WA?! minnej Tuchów-Olszyny, 
w Tarnowie na dro s odnicza w Tarnowie, 

Spółka sadowniczo wane z ograniczoną poręką. 
Stowarzyszenie zarejest”o gię za inicyatywą Towa- 
Pod taką firmą zawiązała Tarnowie spółka, której 
rzystwa ogrodniczego W słanego statutu dowiada- 
celem jest, jak się z nade wa sadowniczego przez 
jemy, podniesienie gospodars"? stanie surowym lab 
sprzedaż owoców i jarzyn ka przez produkcyę 
po poprzedniem ich przerobie! F odowych i przez 
i sprzedaż win owocowych wotów, pozostających 
zakapno materyałów i przedmio” 
w związku z celem spółki. hydło). Na ponie- 

Wiedeń, 21 kwietnia. (Targ 5h * rogatego. prze: 
działkowym targn spędzon0 by i sztuk. Było w 
znaczonego na rzeź, ogółom A Prze- 
tem z Galicyi 683 sztuk, Z ią. Pozo- 
bieg targn był ożywiony. Ceny P i Buko: 
stało niesprzedanych 25 sztuk £ 
winy. Sprzedano 73 sztuki po 5 
sztuk po 64—69 koron, 262 87 
koron, 20 sztuk po 75—-78 koron; 
czone bez różnicy pochodzenia SP!” 
do 65 koron. krowy podtuczone 
bydło hude po 40—59 koron. 
cetnar metryczny Żywej wagi. 


tak pO 
buhaje podta- 
awano po 
RET koron, 
szystko licząc 2% 


aa TR. jca na wio 
Wiedeń, 22 kwietnia, (Targ zbożowy-) Ek. 
anę 9:09 do 9'10. Pszenica na maj i 030%, 
896. Pszenica na jesień —' BZ = 
anę 7:92 do Fi Żyto ma czerwiec i lipio . 
Zyto na lipiec i sierpień —' — od 
5'28 do 5'29. Kukurudza na włosei 6:93 do a sa 
knrudza na maj i czerwiec 693 do 69% 7% 
e Sena o 90 14210. 
sposodlenie silne; pogo iekna. ` na 
Budapeszi, 22 kwietnia (AE zbożowy.) Pazar 8:88. 
kwiecień 902 do 903, Pszenica na maj 88# kwiecień 
Pszenica na październik 7:81 do 7:82. Żyto na 


Że 
717 do 718 Zyto na maj — 0— « a rA 
dziernik 6'49 do 670, Owies na kwiecień "gr 
66%. Owies na maj —-— gy —:—. Owies na pat" irg- 


do 


nik 572 do 573. Knkurydza na maj A na sierpień 


knrydza na czerwiec 449 do 460. Rzepa 
11-55 do 11-66. 

Oferty mierne, chęć kupna ograniczona, n5p030 
lepsze; pogoda piękna, 


bieuie 


Kapelusze damski 


Mianowania. 
(Telefonem). 


Lwów, 22 kwietnia. „Gazeta Lwowska“ ogła- 
sza: 

Lwowski wyższy sąd krajowy przeniósł ofi- 
cyałów kancelaryjnych: Konstantego Stelma- 
chowicza ze Stanisławowa do Sambora, Wła- 
dysława Szydłowskiego z Żydaczowa do wyż- 
szego sądu krajowego we Lwowie. Aurelego 
Trusza z Monasterzysk do Bolechowa, Broni- 
sława Kozińskiego z Buska do Janowa, Jana 
Gwiszcza z Rymanowa do sądu krajowego we 
Lwowie. Władysława Brewken z Niżankowiec 
do Sambora i Kazimierza Cwenarskiego z Nie- 
mirowa do Niżankowiec, tudzież kancelistów 
Gabryela Aleksandra Mygdena z Trembowli 
do Skolego, Władysława Popiela z Sokala do 
Tarnopola, Onufrego Hułejuka z Pruchnika do 
Stanisławowa, Markusa Rohatynera z Kosowa 
do Tarnopola, Aleksandra Borodajkę z Miel- 
nicy do Stanisławowa, Jana Hołejkę z Sądo- 
wej Wiszni do Gródka, Leona Kocyłowskiego 
z Borszczowa do Podbuża, Ignacego Kikenisa 
z Podbuża do Bóbrki, Chaskla Turteltauba z 
Bóbrki do Sokala, Stanisława Szwarczyka z 
Bukowska do Łopatyna i Jana Switarzowskie- 
go z Buska do Rohatyna. < 

Lwowski wyższy sąd krajowy zamiano- 
wał kancelistami sądowymi: podofi- 
cera rachunkowego 80 p. p. Jana Kubickiego 
dla Zabłotowa, sierżanta 35 p. obr. kraj. Pio- 
tra Wilkowskiego dla Podhajec, wachmistrza 
5 komendy żandarmeryi Jana Strómicha dla 
Złoczowa; plutonowych tytularnych wachni- 
strzów 5 komendy żandarmeryi: Tomasza Kle- 
packiego dla Sambora, Stefana Sawułę dla 
Mielnicy, Mikołaja Starkę dla Dynowa, Józefa 
Barabasza dla Buska, Jana Demiańczaka dla 
Monasterzysk, Michała Krochmalnickiego dla 
Rymanowa, wachmistrza 8 p. ułanów Grzego- 
rza Iwanickiego dla Krakowa, wachmistrza 6 p. 
ułanów Schmerla Philippa dla Borszczowa — 
i podoficerów rachunkowych 30 p. p. Adolfa 
Fertiga dla Trembowli i Jana Janczyszyna dla 
Kosowa. ; : 

Lwowski wyższy sąd krajowy zamianował 
pomocników kancelaryjnych: Jana Rintla w 
Stanisławowie dla Pruchnika, Franciszka Cel- 
lerina we Lwowie dla Bukowska, Maksymi- 
liana Adolfa Rozwadowskiego w Złoczowie dla 
Grzymałowa, Wincentego Szychulskiego w Zło- 
czowie dla Niemirowa, Władysława Miskę we 
Lwowie dła Monasterzysk, Antoniego Chru- 
szczewskiego we Lwowie dla Rawy, Bazylego 
Szynala w Samborze dla Zydaczowa — t dye- 
taryuszów sądowych Augusta Kazimierza Ko- 
brynia we Lwowie przy wyższym sądzie kra- 
jowym dla Buska i Jana Chameka we „wo: 
wie przy sądzie krajowym dla Sądowej Wi- 
szni. 

Lwów, 22 kwietnia. „Gazeta Lwowska* do- 
nosi, że wyższy sąd krajowy zamianował ofi- 
cyałami kancelaryjnymi w X. klasie rangi kan- 
celistów sądowych Apolinarego A n drz ejo w- 
skiego przy wyższym sądzie krajowym we 
Lwowie i Władysława Lawrosiewicza W 
Nowym Siele. 


Galicyjska Kasa Oszczędności. 


Lwów, 22 e 

Zagajając dzisiejsze obrady walnego Zzgro- 
madzenia członków. Galicyjskie; Kasy Oszczę- 
dności, podniósł prezes Wydziału, p. Stanisław 
Niezabitowski, pomyślny i ciągły rozwój 
Kasy i wyraził nadzieję, że Sejm dla większe- 
go rozwoju interesów Kasy przyzna większą 
gwarancyę kraju dla wkładek Kasy Oszczę- 
dności. h f 

P. Eugeniusz Pierożyński przedstawił 
sprawozdanie dyrekcyi o zamknięcie rachun- 
ków za rok 1901. d 

Sprawozdanie dyrekcyi zaznacza na samym 
wstępie, że w zamknięciu rachunków za rok 
1901 tak, jak w bilansach za trzy poprzed nie 
lata, fundusz rezerwowy użyty być musiał na 
pokrycie strat przed rokiem 1899 powsta- 
łych. Ostatnie zamknięcie wyczerpuje zupełuie 
ten fundusz, lecz ujawnia w szczegółach nor- 
malny i korzystny rozwój Gal. Kasy Oszczę- 
dności oraz znaczny wzrost nadwyżki z o- 
brotil. ; 

Dochody r. 1901 wynosiły 3,253.380 koron 
37 hal, zaś wydatki 3,194.589 kor. 13 hal., 
z czego okazuje się nadwyżka w kwocie 58.791 
kor. 24 hal. mimo że cały dochód z przedsię- 
biorstw naftowych, objętych rachunkiem w li- 
kwidacyi, więc od kwoty 8,564.478 kor. 49 hal 
w rachunek zysków i strat nie wchodzi, lecz 
użyty został na zmuiejszenie tej pozycyi akty- 
wów. 

Obrót kapitału wkładkowego wynosił w roku 
ubiegłym 65,391.154 kor. 13 hal, zaś łączny 
obrót kasowy dosięgnął kwoty 194,942.266 kor. 
24 hal. 

W ciągu r. 1901 podano do eskontu weksli 
na 45,622.653 kor. 05 hal, przyjęto na kwotę 
38,733.702 kor. 98 hal., a stan portfelu zwięk- 
szył się o 990.930 kor. 82 hal. i wynosił z d. 
31 grudnia 1901 r. 10,412.022 kor. 76 hal. 

Stan pożyczek hipotecznych i komunalnych 
wynosił z końcem 190! r. 40,435.325 kor. 68 
hal, co w porównaniu ze stanem z 31 grudnia 
1900 r. przedstawia przyrost o 877.428 koron 
13 hal. 

Likwidacya dóbr Bratkowice postąpiła o ty- 
le, że dyrekcya sprzedała lasy i zabudowania 


o folwarczne wraz z 60 morgami grantów fol- 


warcznych. Parcelacya reszty folwarku jest na 


» | ukończeniu. 


Co się tyczy dóbr Brzostka, kupionych przez 


- |Kasę w grudniu 1901 r. na licytacyi, to zo- 


stały sprzedane one z zyskiem, który uwzgle- 
dniony zostanie w zamknięciu rachunkowem za 
rok 1902. 

Interesa w likwidacyi t. j. wierzytelności 
Kasy do ś. p. Stanisława Szczepanowskiego i 
do firmy W. Wolski i K. Odrzywolski zmniej- 
szyły się w r. 1901 o kwotę 342.917 K 56 h 
pozostałą z potrącenia dalszych nieodzownych 
wkładów w te przedsiębiorstwa od sumy uzy- 
skanej z netto dochodów. W połowie r. 1901 
zwinęła Kasa centralną administracyę tych 
przedsiębiorstw we Lwowie i przeniosła ją do 
Schodnicy a d. 28 grudnia 1901 roku nabyła 


poleca 
w wielkim 
WyDOrZE 


*|legami wiedeńskimi i j 


NOWA EEFO RM i 


na własność Zakładu kopalnię schodnieką. 

Sprzedaż tych przedsiębiorstw nie postą- 
piła wcale naprzód, mimo pertraktacyi z 
różnymi reflektantami. 

Sprawozdawca zakończył wnioskiem, aby 
walne zgromadzenie zaproponowało Sejmowi, 
by ten. w myśl statutu, udzielił zarządowi 
Kasy absolutoryum z rachunków za rok 1901. 

W dyskusyi prof. Syroczyński wyraził 
zdanie, że wynik z roku ubiegłego jest nie- 
pomyślny, a przyczyny tego należy szukać 
głównie w niewłaściwościach gospodarki za- 
rządu kopalnianego nafty. i 

Dyrektor dr Steczkowski odpowiedział, 
że co do administracyi w Schodnicy zarzą- 
znajduje się w zbyt trudnem położeniu, aby 
z jednej strony nie narazić Kasy na stratę 
przez robienie większych inwestycyj, a z dru- 
giej nie obniżyć w cenie objektów schodni- 
ckich. Zarząd wybrał drogę pośrednią, która 
okazała się najwłaściwszą, a dowodem tego 
rezultat gospodarki schodnickiej, która wyka- 
zuje około 400.000 koron dochodu. Wkońcu 
zaznacza mowca wydatność kopalni w Bory- 
sławiu. 

W głosowaniu przyjęło zgromadzenie wnio- 
sek p. Pierożyńskiego. 

Dr Pająk referował zmianę statutu w tym 
duchu, by można domagać się od Sejmu pod- 
wyższenia gwarancyi kraju dla wkładek od 70 
do 100 milionów kor. 

P. Gubrynowicz żąda, aby zmienić sta- 
tut także w tym kierunku, by Kasie wolno 
było przyjmować pieniądze i udzielać pożyczek 
na rachunek bieżący, oparty na podkładzie pa- 
pierów wartościowych. 

Wobec oświadczenia dyrektora Steczkow- 
skiego, że nowy regulamin dla Kasy Oszczę- 
dności nie zna wcale rachunków bieżących, p. 
Gubrynowicz cofnął swój wniosek, — poczem 
uchwalono wnioski co do zmiany statutu, za- 
warte w referacie p. Pająka. ` 

W końcu dokonano wyboru 18 członków To- 
warzystwa I 4 członków Wydziału. W skład 
Wydziału weszli: p, Ignacy Drechsler, dr 
Józef Pająk, Karol Sklepieński i dr Edward 
S$ troynowski. 

Po zamknięciu posiedzenia zawiadomił prezes 
Niezabitowski, że na jego ręce wpłynęło 
pismo b. likwidatora, p. Ferdynanda Gąsio- 
rowskiego, wraz z memoryałem, protestującym 
przeciw Sposobowi przeprowadzenia przeciw 
niemu śledz'wa dyscyplinarnego, zakończonego 
spensyonswaniem go. P, Niezabitowski zauwa- 
żył przytem, że jakkolwiek sprawy personalu 
vrzędniczego nie należą do walnego zgroma 
dzenia, mimo to on, chcąc być bezstronnym, 
stawia tę Sprawę na porządku dziennym. 

Ponieważ w sprawie tej nikt nie zabrał 
głosu, oświadczył przewodniczący, że uważa ją 
za zakończoną. 

Na tem zamknięto obrady. 


Kronika lwowska. 


Lwów, 21 kwietnia. 
Wybory do izby handlowo - przemysłowej. 
Wezoraj po połndniu odbywało się w dalszym cią. 
gu skratynium wyborów d» Izby handlowo-przemy- 
siowej. Wybraui Zostali z okręgu kołomy jskiego 
z 2 kategoryi handlu Eliasz Kriss, w l kategoryi 
(wielki przemysł) z całego okręgu Izby: Leopold 
Baczewski, Jakób Piepes Poratyński ze Lwowa i 
Józef Schreyer z Drohobycza; z 1 kategoryi (wiel 
ki handel) z całego okręgu Izby: Samual Horowitz 
i Ladwik Winiarz za Lwowa; z 2 kategoryi (prze- 
mysł) z całego okręgn Izby: "dr Henryk Kolischer 
z Qzerlan, Leonard Wiszniewski z Drohobycza, 
Jakób Beiser ze Lwowa, Robert Klein ze Lwowa 
i Józef Wezelak ze Lwowa. 
Farmaceuci grożą strejkiem. Wczoraj odbyło 
się we Lwowie zgromadzenie magistrów farmacyj. 
Ządają oni zmiany obecnego systemu koncesyjnego, 
nbezpieczenia na starość i zaopatrzenia wdów i 
sierot. Y 
Jak wiadomo, magistrowie farmacyj w Wiednia 
żądają tegosamego, a gdy wszelkim ich prośbom 
rząd i właściciele aptek odmówili, postanowili ma- 
gistrowie wiedeńscy w najbliższej przyszłości roz- 
począć strejk. , 
Wobec tego magistrowie lwowscy na wczoraj 
szem posiedzenia nchwalili następujące rozoluty8: 
1) Farmacenci lwowscy solidaryznją się z achwa- 
łami kolegów wiedeńskich i przyrzekają, Że przez 
cały czas trwania bezrobocia nie przyjmą posady 
w Wiednia, choćby pod najlepszemi warunkami. 
2) W pierwszym rzędzie wymagają od rządu, by 
zabezpieczono ich na starość, jakoteż wdowy i sia- 
roty, równorzędnie z urzędnikami państwowymi, 8 
więc najmniejszą kwotą 2400 koroa. Zobowiązają 
potrzeby iść ręka w ręką z ko- 
ak jeden mąż stanąć ewen 


się takża w razie 


tualnia do strejkn. 
Do wykonania tych uchwał wybrano komisyę, w 


skład której weszli pp. Markowicz, Hxasbsrz, Wil- 
czek, Mańkowski i Menkes. 

Kapelmistrz opery lwowskiej, Spetrino, wkrótce 
opuszcza Lwów. Wyjeżdża — kto wie, czy nie na 
stały pobyt — do Medyolanu. Dotąd kontrakt z nim 
nie został odnowiony. 

Dwa samobójstwa i nieszczęśliwy wypadek. 
Wczoraj przystawiono do powszechnego szpitala 
dwóch desperatów, którzy targnęli się na własne 
życie. Jeden w sposób bardzo oryginalay, bo z pə- 
mocą nożyczek. Dostawiono również trzeciego ciężko 
rannego, który padł ofiarą lekkomyślnej strzelaniny 
z flobertu. 

Ów samobójca, który się przebił nożyczkami, na- 
zywa się Klus i jest z zawodu piekarzem, 

Rano przywieziono do szpitala nieszczęśliwca, 
który, sprzykrzywszy sobie marny Żywot, oblał się 
spirytusem i podpalił. Szybka pomoc atoli wydarła 
go męczeńskiej śmierci. 


(Telefonem). 


Lwów, 22 kwietnia, Wydział Towarzystwa 
dziennikarzy polskich postanowił wczoraj wy- 
słać do księstwa Adamów Sapiehów delegacyę 
celem złożenia życzeń z okazyi ich złotego 
wesela. 

Wydział przeprowadził dłogą dyskusyę w 
sprawie zbliżającego się zjazdu dziennikarzy 
słowiańskich w Lublanie i połączonego z tym 
zjazdem projektu utworzenia związku słowiań- 
skich stowarzyszeń dziennikarskich. Omawiano 
także znane orzeczenie trybunału najwyższego, 


St. Zamoyskiej 
Magazyn mód 


"= 


wykluczające możność obrażenia dziennika, ja- 
ko takiego. Uchwalono w tej sprawie przyłą- 
czyć się do akcyi, wdrożonej przez wiedeńskie 
stowarzyszenie dziennikarzy „Concordia*. — 
Pod aresem tego towarzystwa wysłano dziś od- 
powiedni telegram. 

Lwów, 22 kwietuia. Jutro odbędzie się w tu- 


wr. 98 8 
Berlin 22 kwietnia. Dzienniki tutejsze do- 
noszą z Petersburga, że władze rosyjskie 


utrzymują, jakoby zamach na Sipiagina uknuty 
był w Finlandyi. 


Choroba królowej Wilhelminy. 


Zamek Loo, 22 kwietnia. Stan królowej jest 


tejszym sądzie powiatowym (sekcya III) rozpra- | niezmieniony. Dziś w połuduie ma się odbyć 


wa karna. Jako skarżący występują wydawcy | konsylium lekarzy, 


„Słowa Polskiego“ 
Rossowskiemu, Tadeuszowi Roman owi- 
czowi, Tadeuszowi Rutowskiemu i Wi- 
toldowi Lewickiemu jako wydawcom cza- 


czuwających u jej łoża. przy 


przeciw pp. Stanisławowi | współudziale prof. Rosensteina. 


Wojna, czy pokój? 


Londyn, 22 kwietnia. Kitchener telegratuje 


sopisma „Nowe Słowo Polskie*. Chodzi o na-|z Pretoryi, że w ciągu ubiegłego tygodnia pa- 


ruszenie praw ustawowych spółki wydawców | dło 18 Boerów, 


„Słowa P.* 
żeni przez nieprawne używanie tytułu „Słowo 
Polskie“ dodane do przymiotnika „Nowe“, na- 
stępnie przez naśladowanie oznaczeń i postaci 
zewnętrznej czasopisma „Słowo Polskie“ z tak 
małemi i tak nieznacznemi zmianami, że pu- 
bliczność tylko przy szczególnej uwadze może 
rozpoznać różnice. Żądanie skargi opiewa, aby 
sąd w myśl ustawy z 1895 r. zakazał oskar- 
żonym dalszego używania tytułu „Nowe Słowo 
Polskie“ tudzież zewnętrznego układu tego 
czasopisma. Skarżących zastępuje spółka adwo- 
katów Cisek i Liptay. 


pęlegraficzne i telefoniczne 
wiadomości „N. Reformy“. 


Lwów, 22 kwietnia. 
szczył pożar w Błudnikach 13 gospodarstw. 
Straty wynoszą 32.000 K. Strata ubezpieczoną 
była na 10.000 K. Dnia 17 b. m. w Roma- 
nowie wznieciły pożar dzieci, bawiące się 
zapałkami. Spłonęło 15 gospodarstw. Szkoda 
66.000 K; była ubezpieczoną na 4400 K. 

Wiedeń, 22 kwietnia, Namiestnik Galicyi hr. 
Piniński. przybył dziś, w powrocie z Włoch, | 
do Wiednia, 

Wiedeń, 22 kwietnia. Dziś odbył się wybór 

obu wiceburmistrzów miasta Wiednia. Wy- 
brani zostali ponownie dotychczasowi wice- 
burmistrzowie Strobach i Neymeyr. — 
Gdy ogłoszono wybór Neymeyra, odezwało się 
po stronie liberalnej „brawo“, co wywołało 
wielką długotrwałą wrzawę. 
" Wiedeń, 22-go kwietnia. Superior tutejszego 
konwentu 00. Zmartwychwstańców, ks. Jeże- 
wicz, wyjechał na 3 miesiące do Rzymu, gdzie 
ma objąć stanowisko rektora alumnatu OO. 
Zmartwychwstańców. 

Praga, 22 kwietnia, Zamordowany tu został 
na Hradczynie, zdaje się, w celu rabunku, ho- 
telista z Franzensbadu, niejaki Gustaw Wolf. 

Paryż. 22 kwietnia. Generał Mercier, który 
w departamencie Sarthe brał czynuy udział 
w agitacyj wyborczej przeciwko kandydatowi 
rządowemu, zraniony został kamieniem w gło- 
wę, wskutek czego zniewolony był wrócić do 
Paryża, 


Z Rady państwa. 


Wiedeń, 22 kwietnia, Na dzisiejszem posie- 
dzeniu Izby poselskiej odczytano interpelacyę 
Ellenbogena i tow. w sprawie unieważnie- 
nia wyboru socyalisty Picka na przewodni- 
czącego korporacyi pomocników handlowych w 
Wiedniu. Interpelanci wzywają rząd, by nchro- 
nił ludność od samowoli magistratu wiedeńskie-' 
go, który chce jedynie sprawę przewlec. Inter- 
pelacya przedstawia nielegalność zarządzenia 
magistratu. Izba przystąpiła z porządku dzien- 
nego do dalszego ciągu dyskusyi nad budżetem: 
zarząd kasowy. 

Pos. Tavcar domaga się, by termin zwro- 
tu zaliczek pożyczki rządowej dla Lublany prze- 


dłażono do r. 1906 i oświadcza się za udziele- | 10 


niem subwencyi Pradze. 

Zastępca rządu szef sekcyi Roża w ohszer- 
nej mowie uzasadnia subwencyę dla Pragi, któ- 
ra ma bardzo ważne roboty do wykonania, a 
których nie mogłaby wykonać 0 własnych si- 
łach. Rząd był więc zupełnie uprawniony do 
wstawienia subwencyi dla Pragi. (Oklaski u 
Czechów). 

Pos. Fuchs twierdzi, iż jest rzeczą do prze- 
widzenia, że inne gmiuy, które mają takiesame 
słuszne żądania, jak Praga, będą się domagać 
subwencyi ze strony państwa. Mowca żąda, aby 
stan funduszowy największych miast starano się 
uzdrowić przez sanacyę finansów krajowych. 

Pos. Schiicker oświadcza, że subwencya 
dla Pragi jest tylko po to przeznaczoną, aby po- 
zyskać Czechów i skłonić ich, aby nigdy nie, 
robili obstrukcyi. 

Pos. Kramarz polemizuje z mowcami lewi- 
cy. Oświadcza, iż jest nieprawdą, jakoby Niem- 
cy w Czechach płacili wyższy podatek aniżeli 
Czesi. Subwencya dla Pragi jest zupełnie uza- 
sadnioną, jak nawet sam rząd to przyzna. 

Nastąpił szereg faktycznych sprostowań. Po- 
nieważ referent dr Kathrein zrzekł się głosu, 
przystąpiono dogłosowania. Wszystkie 
pozycye z tytułu „Zarząd kasowy* przyjęto w 
zwykłem głosowaniu, a pozycyę dotyczącą Pragi 
w imiennem głosowaniu przyjęto 
218 gł. przeciw 135. 

Przystąpiono do następnego działu Podatki 
bezpośrednie. Godz. 4: zabiera głos pos. 
Breiter. 

Wiedeń, 22 kwietnia. Głosowanie nad sub- 
wencyą dla miasta Pragi odbyło się gładko. 
Pozycyę tę przyjęto 83 głosami większości. 


Sprawa Wolfa. 

Wiedeń, 22 kwietnia. Świadkowie Schalka 
oświadczyli, że mandaut ich odmawia Wolfowi 
honorowej satysfakcyi, a dowody na poparcie 
niehonorowości Wolfa przedłożą sądowi hono- 
rowemu. Wobec tego świadkowie Wolfa oświad- 
czyli, że misyę swoją uważają za spełnioną. 


Spisek na Sipiagina. 

Londyn, 22 kwietnia. Do „Daily Mail* do- 
noszą z Petersbnrga, że Śledztwo w sprawie 
zamordowania Sipiagina wykryło spisek, który 
zwraca się przeciwko całemu gabi- 
netowi. — Spisek był bardzo rozgałęziony 
i sięgał z Finlandyi do Londynu, z Moskwy do 
Genewy. 


KRAKÓW, 
LICZBA 19. 


W dniu 16 b. m. zni-| - 


SUKIENNICE 


19 raniono a 325 wzięto do 


jakiego się mieli dopuścić oskar- | niewoli, 10 poddało się. 


(EE c 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca 


Michał Konopiński. 


z 


NADESŁ A NE. 
(Artykoły w tym dziale nie pochoszą od 
Redakcyi) 


Dra Ebersa „Therapia” nad Adryatykiem 


kąpiele morskie od 1 maja 


urządzone i dla dzieci, Plaża, konfort pierwszo- 
rzędny. Usługa, kuchnia polskie. 
Adres: Dr Ebers, Cirkvenica pod Fiume. 


Zawsze są ludzie, 


którzy wszystko zawsze biorą lekko; spodzie- 
wają się oni zarówno w swych zwykłych sto- 
sunkach, gdy im co wejdzie w drogę, jak i 
w lżejszych zasłabnięciach, że im i bez ich 
troski o to, nadejdzie ratunek. Skąd? — to 
dla nich rzecz obojętna. Jeżeli ich atoli spo- 
tka cięższy cios, którego nie można tak łatwo 
odbić, jak poważniejsza słabość, wtedy ci łu- 
dzie lekkiego serca często całkiem upadają na 
duchu i ze sangwinika staje się przez noc me- 
lancholik. Większa część ludzi ma to usposo- 
bienie i tym wszystkim należałoby powiedzieć 
głośno: „Bierzcie życie tak poważnie, jak ono 
chce być branem, i zwracajcie nwagę nawet 
na drobnostki“. Kto na przykład już w lżej- 
szych zasłabnięciach natychmiast sobie radzi, 
nadzwyczaj rzadko nawiedzą go ciężkie cier- 
pienia. A właśnie dolegliwości przewodów od- 
dechowych, jak nieżyt tchawicy, krtani, astma, 
chrypka, kaszel, plucie krwią, nieżyt płuc, du- 
szność, ściskanie w piersiach, wymagają wiel- 
kiej baczności, gdyż przy zaniedbaniu powsta- 
je z nich aż zbyt często najgorsza ze wszyst- 
kich chorób, t. j. suchoty. Leczenie „pektorą* 
działało dotychczas najczęściej ze zdumiewa- 
jącym wynikiem. 

Kto chce dostać prawdziwej „pektory*, nie- 
chaj się zwróci tylko wprost do apteki Dyana 
w Budapeszcie, Karoly kórut 5, która wysyła 
ją w paczkach po 2 korony. 


| O 
Dostać można wszędzie, 


niezbędny krem do zębów, 
_trzpmnje Zęby czystemi, białemi i ziroweni. 


Niezawodnie i bez bóła działa prawdziwy Ra- 
dlauera plaster przeciw odgniotkom, to jest 
gr. 25 pre. salicylowego kolodyam z 5 centigr. 
wyciągu z konopi. Fl. 72 hal. (60 fen.). Prawdzi- 
wy tylko z napisem: Kronen-Apotheke, Berlin. — 
Skład prawie w każdej aptece. (700-1-6) 


Kursa telegraficzne 


Wiedeń, 22 kwietnia. Zamknięcie giełdy o g. 3 m. 30. 

Akcye anstryackiego Zakładu kredytowego 671-87. 
Akcye węgierskiego zakładu kredytowego — '-- Akcye 
Anglobanku 274—. Akcye Unionbanku 646—. Akcye 
Landerbanku 424 —. Akcye Bankvereinu 451/50. Akcye 
Bodencredit 926-—, Akcye Galicyjskiego Banka hipote- 
cznego 536'-. Akcye kolei państwowych 6538:75. Akcye 
kolei południowej 68—, Akoye N, Tramwaye lit, A, 
289'F0. Akcye N. Tramwaye lit. B. 284 —, Akcye ko- 
lei Klbethal 463—, Akcye kolei Północnej 5645 Ak- 
cye kolei Czerniowieckiej 579:—, Akcye Alpiny 370—— 
Akcye Rima Muranyi 5 2—. Akocye Pragskiego Towa- 
rzystwa żelaznego 143U:—, Akcye fabryki broui 395 —. 
Akcye tureckie tytoniowe 291—, Obligacye węgierskie 
indemnizacyjne 97-25. Renta majowa 101:80. Anstryacka 
renta koronowa #945. Węgierska reuta koronowa 97 63 
56 1 Listy Towarzystwa kredytowego ziemskiewo Y6: —. 
49, Listy Banku krajowego 97° . 4tj/, Listy Banku 
krajowego 10050. 4/, Listy Banka hipotecznego 9525 
4'/4'/ę Listy Banku hipotecznego 99 65. 50/4 Listy Ban- 
kn hipotecznego 110 —. 4h Galicyjskie obligacye pro- 
pinacyjne 9845. 4°/, Galioyjska pożyczka krajowa Z ro- 
ku 1893 91—. 4" Pożyczka miasta Lwowa 93 —. 
Losy tnreckie 10775. Marki 11734. Babie 2686. 

Po zamknięciu kredyty —. 

Notowania berlińskie słabe. 

Cukier (spokojny) 17:10, spirytus (niezmieniony) 47:80, 
nafta bez zmiany. 


Cennik Izby handlowej | przemysłowej 


w Krakowie 
z d. 22 kwietnia 1902 r. godzina 1 w południe. 
Korony 

1. Waluty płacą żądają 
Rublo papierowe . . . . . - « . . . 253 25 2654 25 
Marki niemieckie . . . . . . . . . 117 — 117 6u 
Franki papierowe . . . . . y Joz 95 25 16 75 
Dwudziestofrankówki w złocie - . ., 19 — lv 15 

li. Listy zastawne. 

50/, Listy zastaw. prom. Banku hipot. !1) — — 
AC Listy zastawne Banku hipotecz. 99 50 100 50 
(UA Š > * 95 45 96 26 
AO Listy zastawne Kanka krajow. 100 50 101 50 
i 36 76 7 
40/, Listy zast. gal Tow. kred, ziem, nieok. 96 — s de 
o m w m m » „4l-letnie 9575 967 
4; » © » ©) » " 56-1etnia 95 79 86 70 

lil. Obllgacyo I pożyczki. 
4'/, Galicyjskie obligacye propinacyjne 88 — 99 — 
Y'/, Pożyczka krajowa z r. 1893 „Aa 70 9770 
UR s miasta Lwowa . . . . 23 50 94 60 
at F T o Eo 
5/0, bligacye komunalne Banka kraj. 102 25 108 25 
Ch" z p » x» 10050 10150 
[UA » kolejowe . . . . ... 16 75 97 75 


MODNE WELONKI, 
PIÓRA I KWIATY. 


MODELE PARYSKIE 


p 


4 Nr 93. 


Długoletni solicytator 


adwokacki, biegły w prowadzeniu kancelaryi, 

poszukuje zajęcia. Administracyę lub zarząd 

domów itp. przyjmie również pod gwarancją. 

Adres: Aleksander Rybka, Kraków, Grodzka 32. 
1053 1 2 


Wydalony z Prus 


ojciec z trojgiem dzieci, prosi o jakie- 
kolwiek zajęcie. Zgłoszenia pod znak. 
„1051“ przyjmuje Administracya „Nowej 

Reformy.“ 1051 Ło 


3 
Doborową służbę 
wszelkiej kategoryi, tak w miejscu, jak i na 
prowincyę — poleca i umieszcza 1050 1 3 
Konces. Biuro wywiadowcze i Kantor Sług 
w Krakowie, ul. Floryańska 43, I. p. 


Uczeń z ukończoną pierwszą lub 
drugą klasą gimnazyalną, 
z uczciwej rodziny, znajdzie umieszcze- 
nie jako praktykant w drogueryi 
w OQświęcimie. 1051 ! 3 

H egzam. zdolnych 
Maszynistów |onierów vo. 
leca i umieszcza: Koncessyonowane 


Biuro Wywiadowcze w Krakowie, 
ul. Floryańska 43, I. piętro. 1049 1 3 


Praktykant gospodarczy 
ze średniemi lub wyższemi studyami rolni- 
czemi, potrzebny jest od dnia 1 maja b. r. — 
Podania z odpisami świadectw przyjmuje Kan- 
cełarya główna hr. Tarnowskich w Dzikowie, 

p. Tarnobrzeg. 1048 1 8 


Panna uzdolniona w krawiec- 
czyźnie, przyjmie pracę 
w domach prywatnych. Może wyjechać 
do miejsca kąpielowego lub na wieś do 
zajęcia się gospodarstwem domowem, 
z którem jest obeznana. 

Zgłoszenia przyjmuje Administracya 
„Nowej Reformy“ pod 1056. 1056 1 2 


Masło deserowe, 


codzień świeże, wysyła netto 9 funtów za 
koron 8'80}, opłatnie za zaliczką — ręcząc za 
05% 


najlepszą obsługę, 1059 
Antoni Drobner, Brzesko. 


3 emeryt. urzęd. państw., 
Wdowiec, sce powierzcho- 
wności, w sile wieku, posiadający wyżej 
20000 koron majątku, oraz emeryturę, 
życzy. sobie w braku znajomości nawią- 
zać na tej drodze znajomość z panną 
lub wdową w średnim wieku. przyjem. 
powierzchowności. posiadającą odpowie- 
dni posag, realność lub zakład. przem.. 


w których tenże mógłby zużytkować| 


swoje zasoby energii i inteligencyi. — 
Sprawa traktowana seryo, dyskrecyę 
gwarantuje człowiek honoru i obywatel; 
anonimy pozostaną bez odpowiedzi. — 
Zgłosz. przyjmuje Agencya L. Krassu- 
skiego, Kraków, Mały Rynek 6, I. piętro. 

Powyższa Agencya polęca zarazem: 
Majątki ziem., realności miejskie, wille, 
folwarki, młyny; nadto służbę miejską 
i wszelką służbę gospod.. oficyalistów. 
nauczycieli, guwernantki, bony itd. 10*6 


se Księgarnia, skład papiem, wypożyczalnia 
książek polskich, niemiec. i franc, oraz skład 
mt i przyborów szkolnych 


jest z wolnej ręki z powodu stosunków 
familijnych zaraz do sprzedania lub do 
wydzierżawienia 
w mieście liczącem 18000 mieszkańców, 
z siedzibą Starostwa, Sądu obwodowego, 
Dyrekcyi skarbu, gimnazyum, semina- 
ryum nauczycielskiego, szkół wydziało- 
wych i ludowych męskich i żeńskich, 
tudzież załogi wojskowej. 

Zgłoszenia pod 1047 przyjmuje Admi- 

nistracya „Nowej Reformy.“ 1047 1 6 


Kto lubi 


wygodę i czystość, kto urządza hotel, willę, 

łażnię, dom dla chorych i t. p., niech zażąda 

illustrowauego cennika sprężynowyoch 
Peszata 


materaców. 


Materace te czynią łóżko istotnie wygodnem, 
przewyższają wszelkie dotychczasowe materace 
pod względem czystości i trwałości; odpada 
codzienne prześcielanie, potrząsanie materacy 
lub sienników, które są ulubionem siedliskiem 
robactwa i kurzu. Mimo tego materace Pe- 
Sząta są więcej niż o połowę tańsze od wszel- 

„kich dotychczascwych. 1021 1 0 

Również gustowne a bardzo tanie 
kanapy 


w takiemże wykonaniu. 


J. A. Pesout, Golć. Jeníkov (Czechy). 


Stowarzyszenie właścicieli realności 
dla spraw wodociągowych 


przyjmuje dla członków zamówienia na 
założenie wodociągów przez wspólnego 
instalatora w biurze Towarzystwa dla 
kredytu hipotecznego i osobistego w 
Krakowie, Rynek główny 22. 

Wpisać się można na członka za zło- 
żeniem udziału 2 koron. 

Spłatę należytości za wodociągi roz- 
dziela się na szereg lat. 823 9 10 


PEF POSZUKUJE SIĘ mą 


majątku ziemskiego 


550 29 0 


w zamianie na 


dom w Krakowie 


lub za sumę hipoteczną, 


Zgłoszenia listowne do Administracyi 
„Nowej Reformy* pod: M. K. 100.000. 


Z Drukarni Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


NOWA REFORMA. 


Sroda, 23 Kwietnia 1912, 


olejne do podłóg, 


Farby lakierowe i Głazury do podióg, 


spirytusowe do podłóg. 


| Szczotki do sukien, 


Szczotki do aksam. i kapel., 
Szczotki do mycia szkla- 
nek i flaszek. 


Szczotki do froterowania, 
Szczotki do zamiatania, 
Szczotki do szurowania, 
Szczotki do sufitów. 
Szczotki do czyszcz. mebli. | Szczotki do szkieł od lamp, 
Szczotki do czysz. obuwia, , Szczotki do kominów. 
Opal. Feraxolin, Benzolinar, Aphanizon, Amoniak, 
Korę kwilaja. Korzeń mydlany, oraz inne środki do 
czyszczenia sukien i plam. 
Farby 1 Krochmal do firanek — Farby do materyj. 
Farby (bez trucizny) roślinne do farbowania cukrów, 
potraw i likierów. 


Lakiery, Kremy i Pasty do lakierowania i od- 
świeżania kolorowych bucików. 
Lakier mieniący na obuwie — Lakier na kalosze. 
Smarowidło na obuwie. 


rr 


Nowość ! 


Mase woskową i francuską do zapuszczania posadzek i podłóg. 


polecają najraniej 


Reim 
Spółka 


KRAKOW, 
Rynek 37, linia A— B. 


„PÓREIŃ* 5 


do tuczenia świń. ®© | Płaszcze gumowe. 


sięgania G. Gebethnera i Spółki w Krzkowii 


1081 1 8 POLECA: 


Bujak Fr. Dr. Limanowa. Miasteczko powiatowe w zachodniej Gali- ' 


cyi, stan społeczny i gospodarczy (Studya ekonomiczno-społeczne 


Wyspiański St. Bolesław Śmiały. Wydanie drugie . . 


w» Dom komisowo-rolniczy 
dianisława Komornickiego we Lwowie, ul. Sykstuska Nr 


ZOSZYŁĄJA =. ea 05 0 kogo I A WECKO JIG 5 € 
Epitaphium Ignacego Maciejowskiego Sewera. Kraków 1902. z ry- 
ciną J. Malczewskiego, w odbiciu kolorowem . . . . . . . . . „ 4— 
Gliński K. Pan Filip z Konopi. Z nieznanych dotąd żadnemu histo- 
rykowi rękopisów, sumiennie odtworzył i do publicznej wiado- 
iósey c UPARLĄ, PIESEK EU 
Kipling R. Druga księga puszczy, przełożył Józef Czekalski . „ 2:80 
Kozłowski W. M. Idea etyczno -społeczna w ostatnich powieściach 
BltzyBOrzesekoej © voa R „6 7.690 3. „MB WADARIC— 
Kozłowski W. M. Z haseł umysłowości współczesnej (szkice publi- 
cystyczne) . . SERENO"... 4.08. „ao AGNI GW 
Krynicki K. Rys geografii Królestwa Polskiego. Wydanie drugie, 
poprawione i pomnożone, ozdobione 215 rycinami, 6 mapami i 5 
planami z dodaniem mapy Królestwa Polskiego . . . . . . . p 4— 
Lamberg J. Dr. Pierwsza pomoc w nagłych wypadkach, tłomaczył 
Kepler P. Dr. I. wydanie z 28 illustracyami FE. nP Q:-— 
Lamberg J. Dr. Toż na tablicy ściennej . . . . . . «. . «1 1. p I 
Moszyński Jerzy. Aleksander Wielopolski w oświetleniu masońsko- 
liberalnej prawdy historycznej „99... EBO. | 2030 — 
.|Rocznik Krakowski tom V. (Wydawnictwo Tow. Miłośników Historyi 
i Zabytków Krakowa) pod redakcyą Prof. Dra Stan. Krzyżanow- 
skiego, z 67 rycinami w cynkotypii, 5 tablicami i 1 planem Kra- 
kowa w światłodruku NNS ETEESN |. „wa IE 
Sienkiewicz H. Quo vadis, powieść z czasów Nerona. Wydanie nowe 
popularne . „© me o oj og. ANO a e a 6 - «7. ISU 
W oprawie płóciennej .*... 1. u/.% .„ . moż 
Steinsberg L. Dr. Francensbad i jego Środki lecznicze . AB -1:50 
Świętochowski J. Dr. Zasady Hygieny. Wskazówki popularne pielę- 
gnowania zdrowia. Z oryginału wydanego przez Berliński Urząd 
Zdrowia. Z rysunkami w tekście i dwoma tablicami litograficz. „ 1'80 
Taciti Cornelii Publii, Historiarum libri qui supersunt edidit notis- 
que auxit, Lad. Olek ©... 4» ka th im. .-woo m WIERY BI 
Wedell z J. Matka i dziecko. Wychowanie fizyczne i moralne dzieci 
do lat siedmiu (w okresie przedszkolnym), przełożyła Sł. O. . 2:60 
Wróblewski St. Dr. Spór Galicyi i Węgier o Morskie Oko n —40 


„00, 


Składy nasion i nawozów sztucznych, oraz Biura generalnej 


reprezentacyi fabryki maszyn rolniczych H. Cegielskiego Z 
l maja b. r. przenosi na ulicę Grodecką pod Nr. 47. 


dniem 


Obwieszczenie. 


Zgromadzenie Ogólne Akcyonaryuszy, które od- 
było się dnia 19 kwietnia b. r., powzięło następu- 


jace uchwały: 
l. Na wniosek Komitetu rewizyjnego zatwier 


rządowi absolutoryum. 


dziło 


_|zamknięcie rachunków za rok 1901 i udzieliło Za- 


2. Na wniosek Zarządu ustanowiło dywidendę za 
rok 1901 po 16 K. za każdą pełno wpłaconą akcyę 
Em. 169611899, która po myśli $ 40 statutu przy- 


padnie do wypłaty począwszy od 1 lipca b. r. 
ściągnięciem kuponu Nr. 6 zaopatrzonego term 
wypłaty l lipca 1902 r. 


x ZA 
inem 


3. Do funduszu rezerwy zwyczajnej przeznaczyło 


10.000 koron. 


4. Do funduszu pensyjnego dla urzędników i sług 


Banku przeznaczyło datek 5000 koron. 


5. Na renumeracye dla urzędników Banku prze- 


znaczyło 6000 koron. 


6. Funduszowi rezerwowemu Związku Kredyto- 


wego przekazało dalszą kwotę 2000 koron. 
i. Pozostałą resztę czystego zysku z roku 


w kwocie 20.646 kor. 24 h. przeniosło na rachunek 


zysków 1 strat w roku 1902. 


Zarazem dokonało wyboru na członków Rady zawiadow., a m.: 


WPP. Juliana Tołłoczko, 
Dra Władysława Lisowskiego, 
Leszka Wiśniowskiego, 
Leopolda Teichnera; 


tudzież Komitetu rewizyjnego, w skład którego weszli: 


WPP. Tadeusz Onyszkiewicz | 
i Henryk Stryk jako członkowie, 
Adolf Glazer jako zastępca. 


Kraków, dnia 19 kwietnia 1902 r. 


Zarząd Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu. 


(Przedruk nie będzie płacony). 1058 
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I m kokosowe, szczotkowe i żelazne. 
1 Szczotki do wycierania nóg do przedpokoi. 
Szczotki hygien. do czyszczenia dywanów. 


Maszynii z płytą niklową do froterowania. 


| Maszynki do prania, 
Wyżymaczki z gumowemi 
walcami, 
Wieszadła na bieliznę, 
Sznury do bielizny, 
Artyk. do prania i prasow.. 
Sznury do rolet, Lessive Phönix najlepszy 
Papiery transparentowe, proszek do prania. 
Linewhi bezpieczeń. do opasywania się przy myciu okien. 
Srodki desiufekcyjne. — Srodki owadogubne. 
Lampki platynowe | do odświeżania powietrza 
Aparaty Longlife f w pokojach. 


Trzepaczki trzcinowe, 

Pióropusze do kurzu, 

Łopatki blaszane do śmieci, 

Łopatki i Zmiotki do sto- 
łów, 

Mieszki do samorów, 


FE 
Kalosze rosyjskie i amerykańskie, 

Pantofelki domowe. 

P- Płachty nieprzemakalne. 

885 5 0 


BEK z najlepszego przędziwa, jak najstaranniej wykonane, "A 


jakoto: 


Płótna białe zwykłej i prześcieradłowej szerokości, 


Dymy. Dreliszki, Ręczniki, Chusteczki do nosa, Ścierki, 
Obrusy, Serwety, Płócienka kolor. na fartuszki, Bluzki, 


Sukienki i t. p. 


pE poleca po cenach umiarkowanych "TÀ 


TKALNIA PŁÓCIEN i SKŁAD WYSYŁKOWY 


Michała Mięsowicza 


w KORCZYNIE obok KROSNA. 


965 4 10 


x 


Ceniki i próbki na żądanie. | 


| 


yictoria-Baumsehule 
Zilosice pod Bernem 
(5chóllschitz bei Brünn). 


Największa szkółka drzew 


Katalog i na 
We Kaa żądanie 
1901 — 1902 wysyła się 


| uż wyszedł darmo i opłatnie. 


| Nauczycielki, Freblan- 
Guwernantki, ki, Bony Polki i Niemki 
poszukują posad przez Biuro nauczyciel. 
Maryi Stehlik, Kraków, Rynek 7. 1039 2 3 


NNNNNNNNNNNNNNNNNN NNNNA 


„Rdzeń palmowy 


najzdrowszy, najlepszy, a także i naj- % 
tańszy tłuszcz do potraw. Nadaje się ; 
do wszelkich potraw gotowanych lub 4 
pieczonych, także do pieczystego i t. p. 
Do chleba i dv ziemniaków lepszy od 
najświeższego masła. „Rdzeń palmowy“ 
jest, jak sobie to tylko wyobrazić można, 3 
najczystszym tłuszczem, a więc bez za- 
+ wartości wody i kwasów, przeto można < 
go trzymać latami, a nie psuje się 1 jest 


Ponieważ „Rdzeń palmowy“ jest tylko 
czystym tłuszczem, przeto jest on także 
najtańszym tłuszczem do potraw. Każda 
próba zadowalnia, powinna więc spró- 
bować go każda roztropna gospodyni. 


wraz z opakowaniem i listem przesył- 
kowym. Obszerne objaśnienie za darmo. $ 


` Palmenmark-Versandthaus 
Józef Schmall, 


WYRORNE 


SGZPARAGI SOLO 


w 5 kig. paczkach po 7 kor. opłatnie za 
1009 4 6 


W. REIN, Goryoya (Górz, Kiistenland). 


zaliczką wysyła 


MYSTAXIN 813 13 0 


jest jedynym znakomitym płynem do 
układania wąsów. 


MYSTAXIN 


nie zawiera żadnego tłuszczu ani gumy. 


MYSTAXIN 


nietylko znakomicie układa, ale nadaje 
połysk, wzmacnia i koserwuje włosy. 


Mystaxin kosztuje 50 ct. Główny skład: 


K. Ryźmanowski, Kraków, Szewska 2. 


Do nabycia w drogueryach i u fryzyerów. 


wyjeędnywa inżynier 272 30 52 
M. Gelbhaus, 
przez władzę aut. i zaprz. rzecznik pat., 


w Wiedniu, I., Graben 29 a. 


OUWUOWUONWU 


Ulica Grodzka 1. 9. 
OWOŚĆ! 981 


FOTO - PLASTIKON 


pod nową sta- POCZ Obrazy | oświe- 
ranną dyrekcyą Ẹ tłenie w zupełnie 
Otwarte nowym sytemie 


dobry i do użycia. 


Najlepiej zamówić przesyłkę poczto- codziennie od PARYSKIM, 
wą brutto 5 kg. za złr. 320, lub prze- X | jQej rano do 9ej jeszcze tutaj nie 
syłkę na próbę brutto 2 kg. za złr. 1*70 wleczói widzianym. 


Od dnia 20go do 6go kwietnia 1902 T. 
bardzo piekna serya 


Watyka 


i wędrówka po Rzymie. 


WIEDEŃ, 754 10 10 
rstrasse 94 N. 


WU O WO WO 


w=== 


Rządca dóbr emit, który osta- 


tniemi czasy zarządzał 
obszernym majątkiem jako pełnomocnik, po- 
leca usługi swe interesowanym od I lipca b. r. 
Releguje pośrednictwo biur wywiadowczych.-— 
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje pod: A. 6. po- 
ste restante Jarosław. 1028 4 20 

z ogrodem. przy ul. 


Don mieszkalny Garncarskiej -- do 


sprzedania. — Bliższą wiadomość u wła- 

ścicielki przy Ul. Krupniczej 28. parter, 

od g. 3—5. Pośrednictwo wykluczone. 
97155 


Do sprzedania 


z powodu wyjazdu wykwintne umeblo- 
wanie gabinetu męskiego, składające 
się z dwóch szaf bibliotecznych. biurka, 
fotelu i dwóch krzeseł, Cena 1000 ko- 
ron. Wiadomość w Administracyvi „No- 
wej Reformy“, | 520 36 


Pierwszorzędny Haniel 


towarów mieszanych i win z po- 
kojami do śniadań, w mieście po- 
wiatowem wschodniej Galicyi, gdzie 
rozpoczyna się wielka budowa ko- 
lei, z powodu stosunków tam'lijnych 
zaraz do sprzedania. — Wia: mość: 
S. G. poste restante Kraków, og, u i5 


Bracia Tercyarze ŚW. Rranciszka 


posługujący ubogim 


polecają 


p ij > 
Wyrób Mebli Giętych 
Kraków, Kazimierz, W. Krakowską 47. 
Najnowsze formy krzeseł, foteli, kanap. 
taburetów biurowych 1 po z siedze- 
niami wyplatanemi lub tornirowanemi, 
jakoteż wszelkie naprawy 1 odnawianie. 
BEM" Na żądanie zgłaszają sie sami 
po przedmioty i Sa! odstąwiają na- 

prawione lub zakupione. 

Mają na składzie krzesłą do wy- 
pożyczania, 3 640 13 0 
Ceny niskie. =— 


Browar parowy W Trzcinicy 


(poczta, telegraf i stacya kolei państw.) 
poleoa P. T. Publicznogoį 


„Piwo Bawarskie“ 


napełniane do flaszek 1 Pasteryzowane 
w browarze. 334 13 gą 
„Piwo Bawarskie" jest l4-stopnio- 
we, w gatunku, jak silne Importowane 
piwo z Monachium i Kulmbach, 


„Piwo Bawarskie“ 


wyrabiane wyłącznie”ze słodu wysoku 
suszonego bez domieszki słodu prążo- 


nego, wskutek czego jest o wiele ła- 

godniejszego smaku, niż piwo Z bro- 

warów bawarskich i niemieckich Przy- 
pominające smak karame:"" 


„Piwo Bawarskie“ 


zaleca się bezkrwistym os2b0M Szcze- 
gólnie paniom i rekonwa!eSCeutom, 


Browar parowy w Trzcinicy, zd Odznaczony 
złotemi medalami, krzy 2m ię ugi i dyplom 
honorowemi, za piwa bawat s RA, 
portowe i bok, na następ B Wystawach: 
w Krakowie, Berlinie, Bor. Eseli 
burgu, Londynie, Neapolu: ;9*n P 
mie, Ried, Strassb 


Cenniki roz9y*2 Browar 
darmo i OPiatnie, 


KO S: 

Z dniem | M*A 1902 r. jest do 
obsadzenia miejsce lekarza Bractwa 
Górników i Hutników w zakładach 
Andrzeja hr: *otockjego, z siedzibą 
w Sierszy: Do tej posady przywią- 
zane 54; prócz Wolnego mieszkania, 
następujące PO>0ry roczne, a miano- 
wicie: płaca 2400 kor., 150 cetn. 
metr. węgli na opat i 50 kg. nafty 
na światło. 

Kandydatów (doktorów Wszech 
nauk lekarskich) zaprasza się do 
wniesienia po dzień 20go kwietnia 
1902 r. na rece podpisanego za- 
rządu podań udokumentowanych; 

a) metryką, 

b) życiorysem, 

c) Świadectwami odbytych studyów 
teoretycznych i praktyki, a mia- 
Nowicie: chirurgicznej į gineko- 
logicznej. 

W podaniu zarazem wyjaśnionem 
być ma, w którym terminie objęcie 
posady nastąpić może, 942 3 a 


Bractwa Górników i Hut- 


JĄ Zarząd l 
ników w Zakładach Andrzeja hr. 


Potockiego w Krzeszowicach. 
p | REL LA 


Rządca Drukarni L. K. Górski. 


